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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Excellencya P, Minister skarbu 

zamianował Jerzego Wincentego 2. im. Goebla 
właściciela handlu, assesora sądu handlo­
wego i członka Wydziału khsy oszczędności, 
członkiem zarządu rządowej kasy zaliczkowej 
w Krakowie w myśl art. 12. ustawy z dnia 
13. grudnia 1873 r. Dz. u. P. Nr. 162.

Z Prezydyum o. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 12. czerwca 1874.

L w ó w , d n ia  1 5 .  c z e r w c a .

W tym tygodniu 21. b. m. odbędzie 
się zapowiedziany od dawna z j a z d  wi er -  
n o k o n s t y t u c y j n y c b  d e p u t o w a n y c h  
w Krerns. Dr. Józef Kopp wystosował już 
programowe zaproszenie, które w porówna­
niu z zeszłoroczuemi objawami tego rodzaju 
odznacza się tonem umiarkowanym i spo­
kojnym. Ogólny cel zjazdu wykazują pierw­
sze ustępy zaproszenia. Stronnictwo wierno- 
konstytucyjne powinno pamiętać o tern, że 
mimo dzisiejszego zwycięztwa na każdem 
polu nie może rąk opuszczać, bo przeciw­
nicy jego pracują z niezmordowaną gorli­
wością. Tylko wytrwałą pracą nad rozwojem 
itosuuków konstytucyjnych, nad ustaleniem 

d instytucyi liberalnych, stronnictwo 
•nokonstytueyjne może się zabezpieczyć 

niebezpieczeństwa, jakiem 
niedawno groziło mu ministerstwo hr. Ho- 
henwarta. „Nie przynosimy z sobą, mówi 
dalej zaproszenie, gotowego, nietykalnego 
programu, lecz przedłożymy zgromadzeniu 
do decyzyi projekt opracowany w ściślejszem 
kółku. Mniemamy, że możemy liczyć na po­
parcie, zalecając rozbiór spraw wyznanio­
wych i szkolnych, stosunków ekonomicznych 
i orgauizacyi stronnictwa." Ważnym jest 
jeszcze i ten szczegół, że program pomija 
różnicę dążności i przekonań, która w ostat­

nich czasach wprowadziła pewne rozprzęże­
nie w obóz wiernokostytucyjny..

Ustawa o kumulacyi pewnych posad 
z maudatami poselskiemi natrafia w s e j m i e  
w ę g i e r s k i m ,  tak samo jak nowela wy­
borcza, na skryty opór żywiołów, które dotąd 
bezwarunkowo popierały gabinet dzisiejszy. 
Otwarty opór w obce tej ustawy byłby bar­
dzo niepopularnym i narażałby łatwo na 
zarzut wyzyskiwania mandatu poselskiego, 
więc niektórzy deputowani zmierzają do celu 
inną mniej pewną, ale zato zupełnie, osłoniętą 
drogą. Starają się bowiem doprowadzić za 
sadę ustawy do ostatecznej kousekwencyi, 
do takiego rygoryzmu, że tym sposobem 
cała reforma stałaby się wprost niewyko­
nalną. Deputowani szczerze zajęci dobrem 
kraju, odkryją niezawodnie te zabiegi i 
zdołają sparaliżować je na samym wstępie.

W B e r l i n i e  nie spodziewają się 
wielkich korzyści z brukselskiej konferencyi 
dyplomatycznej, ani dla stosunków między­
narodowych, ani dla prawa międzynarodo­
wego. Jestto tylko illustracya do przysłowia
0 lisie i kwaśnych winogronach. Dzienni­
karstwo berlińskie bowiem niechętnie patrzy 
na wszystko, co nie wyszło z inieyatywy 
rządu niemieckiego, a w niniejszym wypadku 
przybywa jeszcze ten drugi powód niechęci, 
że istotnie rząd niemiecki miał zamiar zwo­
łania takiego kongresu i został wyprzedzony 
przez rząd rosyjski. Projekt rosyjski, który 
będzie przedmiotem obrad konferencyi bru­
kselskiej, rozprawia w czterech rozdziałach
1 76 artykułach, o prawach stron wojują­
cych, ich stosunkach do osób prywatnych 
i i-epresaliacli, a zarazem zawiera przepisy 
o oblężeniach, bombardowaniu, obchodzeniu 
się z jeńcami i rannymi.

Trzebaby mieć chyba dar proroczy, 
ażeby odgadnąć najbliższy przebieg dzisiej­
szej tak chaotycznej gry s t o s u n k ó w  f r an­
c us k i c h .  Jeżeli bowiem członkowie udziel­
nego zgromadzenia narodowego zapominają, 
się tak dalece, że nieparlamentarnemi wy­
razami i rozprawą na kije znieważają god­
ność własną i izby, to można w każdej 
chwili oczekiwać, że tłumy roznamiętnione

do uajwyższego stopnia dadzą hasło wojny 
domowej i doraźnym zamachem rozstrzygną 
kwestyę, której Zgromadzenie narodowe do­
tąd rozwiązać nie zdołało. Jeżeli namiętno­
ści nie uspokoją się jak najprędzej, a pre­
zydent me zapanuje nad sytuaeyą, to nowy 
zamach stanu Franoya będzie mogła nazwać 
dobrodziejstwem. A do wykonania takiego 
śmiałego czynu nie potrzeba dzisiaj wcale 
geniuszu napoleońskiego, lecz tylko tak sta 
uowczej energii , jaką posiada hiszpański 
generał Pavia, który przed kilku miesiącami 
wypędził kortezy hiszpańskie.

W R z y mi e  i innych miastach włos 
kich, obchodzono rocznicę ogłoszenia kon- 
stytucyi króla Karola Alberta z świątecznym 
nastrojem i taką okazałością, jak gdyby 
stan królestwa włoskiego nie pozostawiał 
nic do życzenia. A tymczasem troska o stan 
skarbu włoskiego dokucza nietylko ministrom, 
lecz także każdemu patryocie, który trze 
źwiej ocenia położenie. Dzienniki włoskie 
zaczynają się oswajać z radą, którą ks. 
Bismarck miał dać ministrom włoskim w 
jesieni ubiegłego roku w czasie zjazdu mo­
narchów i ponownie w tej chwili. Rada ta 
tak opiewa, że "Włochy powinny utrzymywać 
nieliczną, ale dobrą armię, a natomiast 
zwrócić uwagę na jak najspieszniejsze upo­
rządkowanie skarbu. Hasło to znajdzie dużo 
obrońców w obrali rozpisania nowych wy­
borów.

K O R E S P O N D E N C Y E .
W ie d e ń ,  13. czerwca.

g  Miesiąc upłynął od sankeyonowania 
trzech ustaw wyznaniowych. Jeszcze nie 
zaszedł żaden wypadek, pociągający za sobą 
zastosowanie tych ustaw. Wiele dotąd czy­
taliśmy gróźb z jednej, wojowniczych odpo­
wiedzi z drugiej strony, ale jeszcze nie ma 
przykładu oporu przeciw nowym ustawom, 
a spodziewać się należy, że go nie będzie; 
władza, gotowa zawsze bronić naruszonych 
ustaw, ma prawo liczyć na rozum i paryo-

tyzm duchowieństwa, iż zechce ono odróżnić 
ustawę obowiązującą od projektu ustawy. 
Nie ma więc żadnegu faktu, któryby wy­
magał ostrej polemiki. Krzykliwy dziennik 
czesko-klerykalny Czech jest podobno tylko 
tłumaczem osobistych zapatrywań redakcyi 
tego pisma, przynajmniej Volhsfreund, zasłu­
gujący na wiarę w takich sprawach, za­
przecza stanowczo, jakoby Czech był orga­
nem kardynała Schwarzenberga i jakoby 
przemawiał imieniem duchowieństwa cze­
skiego. To, co dzienniki teraz piszą, tak 
klerykalne, jak liberalne, jest odgłosem ży­
czeń , nadziej i dążeń dwóch potężnych 
stronnictw, między któremi toczy się walka 
wiekowa na każdem prawie polu życia pu­
blicznego. Jest to walka duchowa, która 
nie zawsze prowadzić musi do starcia. Chwilą 
starcia były obrady nad ustawami wyzna- 
uiowemi, a do starcia przyszłoby także w 
razie naruszenia ustaw. Wśród walki du­
chowej obie strony rozmaitemi posługują się 
środkami zaczepnemi i obronnemi. Środki 
te występują w postaci przeróżnych wipści 
zmyślonych lub interpretacyj ustaw obo­
wiązujących.

Przypominamy tylko cały szereg sen­
sacyjnych wiadomości, kolejno za mylne 
uznauyoh, które spotkać można było w or­
ganach obu stronnictw. Jedno stronnictwo 
kościelne w głównych swych organach z po­
czątku pocieszało się nadzieją, że ustawy 
nie będą sankeyonowane, teraz zaś rozsiewa 
pogłoski, jakoby rząd niemiał odwagi lub 
siły wykonywać ustaw sankcyonowanycb; 
część zaś stronnictwa liberalnego, może za­
niepokojona terai bezpodstawnemi wieściami, 
z niepojętem niedowierzaniem wygląda akcyi 
rządowej w razie naruszenia ustawy, nie­
pomna —  że słabą byłaby władza państwo­
wa, ktera dałaby się unosić sentymentom 
i wystąpiła z rygorem ustawy tam, gdzie 
tego konieczna nie zachodzi potrzeba, gdzie 
ustawy nie naruszono. Zresztą państwo by­
łoby w kłopocie, co uczynić i jakiej trzymać 
się drogi, gdyby chciało usłuchać rady dzien­
ników. Już nie wspominamy o rozstrzelo­
nych zdaniach kilku dzienników, ale weźmy

WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI
W E  L W O W I E .

Przez Edwarda Pawłowicza.

IV.
Są w naturze widoki, których ża­

dne pióro opisać nie zdoła. Jak bowiem od­
dać słowem owe mgły lekkie a tak fanta­
styczne w górach, owe blaski słoneczne w 
rozlicznych barwach, rozsypane na icli wierz­
chołkach, lub na wód powierzchni, owe ta­
jemnicze cienie nocy, ową przejrzystość i 
głębię niebios i mórz — jak oddać słowy 
tysiące tych drobnych odcieni, tych czarów 
natury, które umiejętnie zbiera baczny wzrok 
artysty, i daje nam z tego obraz za pomo­
cą effektów kolorytu, światłocienia i per­
spektywy, tak złudny, że wprawia w za­
chwyt, że nawet mami najbystrzejsze nieraz 
oko?... To tylko artysta-malarz wykonać 
zdoła; i w tern to właśnie leży wyższość 
malarstwa nad słowem. Gudin, Calame, Ay; 
wazowski, pierwsi podobno dali popęd tej 
szkole pejzażystów, w której bogactwo za­
sobów palety co do kolorytu najgłówniej­
szą stanowi podstawę.

Świeżo nadesłany obraz Świeszewskie- 
go Jezioro Como zaliczyć można do tej ka- 
tegoryi krajobrazów. Wierny koloryt tego 
pogranicza włosko-szwajcarskiej natury, od­
dany z uczuciem i elegancyą,' czyni ten obraz 
wielce zajmującym. Jakkolwiek artysta miał 
głównie na celu uchwycenie effektu, jaki 
sprawia odblask zachodzącego słońca na 
skałach ostatniego planu, co mu się udało i 
znakomicie, nieco więcej energii w trakto- I 
waniu pierwszych planów, wody, oraz sze- j

rzej skomponowane grupy roślin i drzew, 
dodały by mu podług uas jeszcze więcej 
świetności. Obraz ten do najlepszych kraj­
obrazów zaliczyć można.

Przed kilku dniami nadesłany obraz 
Jaroszyńskiego Wóz ugrzęzły przewyższa o 
wiele przysłanego dawniej LirniJca. Wido­
czny w nim postęp. Na drodze, zapewne 
podolskiej, przed mostkiem na wpół zała­
manym , stoi fornalka ugrzęzła w błocie. 
Koła jej brnąc po ciężkiej, rozmiękłej gli­
nie, tak wreszcie głęboko przed mostem za­
padły, że już dalej nędzne i zmęczone ko­
nie pociągnąć wozu nie mogą. Młody pa- 
robczak wypróbowawszy snać wszelkich w 
tym razie sposobów, nie widząc nikogo do 
kola, stoi przy wozie skrobiąc się w gło­
wę, jakby chciał mówić: Co tu począć? 
Obrazek wyborny.

Nie możemy powiedzieć tego o Scenie 
myśliwskiej tegoż artysty. Krajobraz bowiem 
wiele do życzenia pozostawia, a grupy osób 
mauierowane, nie mają dość swobody i pra­
wdy. Są tam zapewne dobre wizerunki osób 
składających to myśliwskie towarzystwo.

Odstawa zboża Kowalskiego z Mona­
chium, ma wiele zalet, które dowodzą, że 
artysta zna dobrze swój kraj i umie go ma­
lować. Piękuy to zaprawdę przymiot, bo 
przynosi zaszczyt sercu artysty, a sztuce 
zapowiada jednego więcej sympatycznego 
pracownika. Na tym też gruncie możemy 
mu wróżyć świetne powodzenie. Jakże wy­
bornie przypomina ten obraz nasze mgły 
jesienue, nasze drogi i mosty na partyku- 
larzu w tej porze. We wszystkiem tu pra­
wda wybornie oddana. Ten wóz obładowany 
ciągniony przez trzy dworskie konie; ten 
parobczak, co zacinając konie zagląda pod 
siebie, jak głęboko też koła zagrzęzły? ta 
bryczka w dali we mgle tonąca, a unosząca 
zapewne właściciela lub ofieyalistę, spieszą­

cego po pieniądze ; tyle tu prawdy z talen­
tem oddanej, aż do ziół wodnych nad brze­
giem strumienia ! Obraz to niepospolitej ar­
tystycznej wartości.

Stacya pocztowa iv Kaliskiem przez te ­
goż artystę z wielką prawdą oddana. Uwy­
datnił dobrze w niej charakter osób i kra­
ju , oraz ten ruch i zamęt, jaki scenom po­
dobnym towarzyszy. Szkoda tylko, że me 
rzucił nieco światła choćby przypadkowego 
na osoby bliższe pierwszego planu, przez 
co by je lepiej uwydatnił, a dalsze  ̂ by tern 
odsunął. Należałoby wymodelować więcej 
konie, których zresztą ogólny rysunek przy­
pomina dobrze charakter koni pocztowych. 
Koloryt powietrza zastosowany trafnie. Ogół 
obrazu daje poznać artystę, który studjuje 
starannie naturę i chwyta ją żywcem 
a co najważniejsza, patrzy na nią oczyma 
wykształconego człowieka.

Szwojnickiego Romana z Monachium, 
obraz Z czasóiu icojennych zaliczyć należy do 
znakomitszych krajobrazów wystawy; tyle 
w nim świeżości i prawdy. I oj1 też uzbie­
rał snać cenny zapas wrażeń i wspomnień 
z pod rodzinnej strzechy, którym żyje i kar­
mi swą sztukę na obczyźnie. Skarb to nie­
pospolity, bo nic zeń nie uroniwszy, może 
się nim dzielić hojnie z innymi. Obraz przed­
stawia chatę wieśniaczą pod lasem , przy 
niej studnia, tuż kawalerzysta odpinający 
popręgę siodła, by konia napoić, co się nie­
cierpliwi. Dziewczyna czerpiąca, wodę, kobie­
ta u wrót patrzącą z ciekawością i niepo­
kojem w stronę lasu, do którego ciągnie 
oddział powstańczy, z wielką prawdą odda­
ne. Las szczególniej, ta rzecz arcytrudna, 
swoją wiosenną pokryta zielonością , malo­
wany z taką prawdą w kolorycie i tak wy­
bornie, że artystę śmiało postawić można 
w rzędzie pejzażystów, co zapowiadają zna­
komitą przyszłość krajowej sztuce.

Kościół Sw. Salwatora Ławrowskiego, 
nie jest bez zalet, szczególniej co do malo­
wania partyi drzew; brak mu tylko har­
monii w kolorycie* pod względem zastoso­
wania drzew do obłoków. Grabiński w swoich 
studyach górskich wiele obiecywał szeroką 
manierą traktowania gór, w malowaniu 
wszakże drzew popadł w niepohamowaną 
manierę, z której się wydobyć nie może, 
jak to widzimy w jego Górskim widoku. 
W Gryglewskim nie spotykamy tej świetności 
w kolorycie, tej elegancyi w wykończeniu, do 
jakiej przywykliśmy i jakąśmy podziwiali w 
jego Katedrze na Wawelu, wewnątrz jej i 
zewnątrz, jako też w sali Podborckiej itd. 
W Ulicy kanonnej razi nas pewna oschłość 
w malowaniu, w obu zaś wystawionych 
obrazach brak harmonii w kolorycie co do 
koloru nieba. Z dwóch jego wystawionych 
obrazów wolimy Widok Cerkwi Wołoskiej.

Piotrowskiego z Królewca Na słówko, 
skomponowany i malowany dobrze, posiada 
wszystkie przymioty rodzajowego obrazu, 
znać w uim pewną rutynę i wprawną rękę, 
braknie mu wszakże indywidualności, co go 
komunałem czyni.

Konie na pastwisku, przez Ajdukiewicza 
z Monachium, doskonale malowane. Ton 
obrazu silny, wykonanie śmiałe i pewne. 
Całość znakomita , wskazuje nam w tym 
artyście talent niepospolity.

Czachowski Władysław z Monachium, 
autor Wstępującej do klasztoru dziewicy, która 
mu w Europie tyle zjednała pochwał, przy­
słał Trofea myśliwskie. Jakkolwiek to przed­
miot bezmyślny, wykonany zapewne jako 
studium w antraktach prac ważniejszych, 
wykazuje jednak swą techniką znakomity 
talent skończonego artysty, który snać pa­
nem już jest swej palety. Wszystko tu trak­
towane szeroko i łatwo. Koloryt, rysunek, 
prawda, nic nie zostawiają do życrenia—



up. zapatrywania jednego z pierwszych pi- 
sem wiedeńskich, które w ciągu 8 dni od 
d. 2 do d. 10 b. m. trzy razy zmieniło swe 
zdanie w sprawie ks. Prata. Pierwotnie 
przyznało to pismo w artykule wstępnym 
z d. 2. b. m., że państwo nieposiada ża­
dnego środka mieszania się do tej sprawy, 
że atoli księża powinni być wykluczeni od 
biernego prawa wyborczego; następnie d.
9. b. m. tj. — w tydzień później —  broniło 
zacięcie zdania, że-w danym wypadku zacho­
dzi naruszenie i m m u n i t a t i s  poselskiej, 
że zatem rząd powinien pociągnąć ordyna- 
ryat trydencki do odpowiedzialności; wre­
szcie d. 10. b. m. pisało, żc nastąpić to 
powinno nie na tej podstawie, lecz na pod­
stawie §. 18 ustawy o zewnętrznych stosun­
kach prawnych kościoła katolickiego. Pisząc 
do dziennika urzędowego, nie posuwamy 
się do prawa wyrażenia zdania osobistego 
w sprawie powyższej —  byłoby to zwłaszcza 
rzeczą niebezpieczną wr czasie suison 
morte —  lecz zwrócić chcieliśmy uwragę na 
anomalię troistego zdania tak odmieunego 
w Notoej Pressie, stojącej dziś niemal na 
czele malkontentów.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u s t r y a - W ę g r y .  W ministerstwie 
handlu —  pisze wiedeński korespondent Bo 
hemii — panuje obecnie ruch bardzo oży­
wiony z powodu budowy kolei żelaznych 
przez Radę państwa uchwalonych. Budowa 
ta znacznie już postąpiła naprzód a mogła 
jeszcze dalej postąpić, jeżeliby koneesyo- 
naryusze przystąpili byli do dzieła z taką 
samą gorliwością, jak organ ministerstwa 
handlu. W obec małej liczby urzędników 
zajętych w departamencie kolejowym, zasłu­
gują na zupełne uznanie ich nadzwyczajne 
prace dokonane bez ujmy dla bieżących 
czynności. Zarzut podniesiony przez pewien 
organ, że aparat departamentu kolejowego 
jest niedostatecznym w obec dzisiejszych 
robót kolejowych, uważać należy w obec 
prac wykonanych za uznanie a nie za na­
ganę. Ten rozwój czynności kolejowych ma 
spowodować utworzenie trzeciej sekcyi, do 
której należeć będą wszystkie sprawy ko­
lejowe.

—  Główny organ frakcyi młodo czeski ej 
Narodni listy zapowiada, że frakcya ta wy­
stąpi w drugiej połowie b. m. z samodziel­
ną listą kandydatów na opróżnione krzesła 
poselskie. Zarazem wezwani zostają wyborcy, 
ażeby swoje życzenia podawali do wiadomości 
naczelnika młodoczeskiej agitacyi wybor­
czej dr. Sladkowskiego. Artykuł cały koń­
czy się dość wyraźnem wypowiedzeniem 
walki stronnictwu staroczeskiemu, które do­
tąd pewnem jest swojego tryumfu.

—  O rokowaniach zawiązanych w Pe­
tersburgu w sprawie reformy stosunków cło- 
wych i o przyrzeczenich rossyjskich dele­
gatów podaje P. Lloyd następujące szcze-

"prócz jednej chyba rzeczy, iż pragnęlibyśmy 
tu widzieć coś z utworów tego artysty, w 
czemby się myśl jego odbiła.

Na tern kończymy nasz pobieżny prze­
gląd z działu obrazów rodzajowych i krajo­
brazów. Dział ten, jak to już powiedzieliśmy, 
najliczniej jest reprezentowanym. Przyczyna 
tego jasna. Ogólny poziom dzisiejszy wy­
kształcenia społeczności o tyle już jest pod­
niesionym, że sztuka obojętną jej być nie 
może; owszem, niedawno jeszcze będąc dla 
niej tylko zbytkiem lub sprzętem konwen- 
cyonalnym salonu, stała się już dziś i s t o ­
t n ą  p o t r z e b ą .  Ogół wszakże nie dorósł 
jeszcze do tej miary, by sztuka była mu 
dostępną w wyższych swych sferach; gdzie 
aby zrozumianą być mogła, czy to w histo­
rycznej czy w religijnej swej treści, potrze­
ba pewnego przygotowania i stosownego 
wykształcenia i nastroju, do którego nie 
zawsze usposobieni jesteśmy. Tymczasem 
obraz rodzajowy lub krajobraz stojąc na 
wysokości pojęć ogółu, dając nam sceny 
z życia, którego sami jesteśmy aktorami 
lub widzami — jest w każdej chwili przy­
stępny i lekkością treści pożądany dla wszy­
stkich. Dla tego to spotykamy nierzadkie 
objawy niezadowolenia lub zachwytu całych 
tłumów, w obec scen rodzajowych lub krajo­
brazów, gdy tymczasem obraz historyczny, 
nawet rzeczywistej wartości, zwraca tylko 
uwagę znawców sztuki, lub umysłem oswo­
jonych z utworami głębszej treści. Wziąć 
trzeba nadto w rachubę i prąd czasu, który 
coraz to bardziej zaciera pojęcia idealne, a 
wzniosłość charakterów coraz mniej zrozu­
miałą czyni.

góły: Go do ustanowienia urzędu clowego 
naprzeciw Skały, czego izba handlowa u- 
silnie się domaga, rząd rossyjski nie uznał 
wprawdzie rzeczywistej potrzeby ale oświad­
czył gotowość zbadania stosunków obroto­
wych za pomocą komisyi lokalnej, poczem 
powziętą będzie stanowcza uchwała. Na 
życzenie austryackieh i węgierskich delega­
tów już teraz przyrzeczonem zostało otwar­
cie przynajmniej jednego przejścia (point 
da passagc). W zasadzie zgodzono się na 
ustanowienie urzędu cłowego pomiędzy Pod- 
majdanein a Tomaszowem i Kozaczówką a 
Nowosielicami, jeżeli zapowiedziane na lato 
dochodzenia miejscowe wypadną pomyślnie 
i wykażą potrzebę ustanowienia takiego u- 
rzędu. Na wszelki wypadek zapewnionem 
zostało utworzenie urzędów cłowych między 
Dołgobiczowem a Drużkopolem, pomiędzy 
Radziwiłłowem a Wołoezyskami wreszcie 
pomiędzy W ołoczyskami a Ilusiaty nem.
lylko wyznaczenie miejscowości i okre­
ślenie kategoryi urzędu cłowego pozo­
stawiono dochodzeniom miejscowym. Ponie­
waż tylko urzędy cłowe położone przy ko­
lejach żelaznych mają prawo przekazywać 
do wymiaru cła innym urzędom cłowym, 
mianowicie położonym wewnątrz kraju, prze­
to porozumiano się, że to prawo od czasu 
do czasu na życzenie naszego rządu będzie 
rozszerzone. Dalej zapewniono podniesienie 
punktów przewozowych w Szyczu i Łazku 
Zeblikowskim do rzędu zapór cłowych ma­
jących rozleglejszy zakres, jeżeli odbyte w 
lecie dochodzenia miejscowe wykażą pomy­
ślny rezultat. W zasadzie zgodzono się tak­
że na upoważnienie urzędów cłowych trze­
ciej klasy w Rataju, Sandomierzu i zapór 
cłowych w Szyczu i Baranie do pertrakta­
c ji  cłowych przy przywozie win austrya- 
ckich i węgierskich. Warunkiem pod tym 
względem jest skonstatowanie potrzeby ze 
strony komisyi miejscowej. Ustanowienie 
urzędu cłowego w Drużkopolu zapewniono 
bezwarunkowo. Kompetencya zapór cłowych 
rozszerzoną zostanie na wysełauie pewnych 
artykułów dla codziennych potrzeb ludno­
ści granicznej. Ponieważ różne zażalenia 
podniesiono przeciw wymaganym w Rosyi 
kilkakrotnym deklaracyom, przeto oświad­
czyli delegaci rosyjscy, że w położonych 
przy kolei żelaznej urzędach cłowych to ­
war przyjmowany będzie już z kartą frach­
tową a dcklaracya według kategoryi urzędu 
dokonaną byc może w przeciągu pięciu, 
względnie czternastu dni, że wreszcie to 
upioszczone postępowanie zastosowane bę­
dzie do wszystkich urzędów cłowych. W in­
teresie obrotu zgodzono się, ażeby razem po­
mieszczone były austryacko-rosyjskie gra­
niczne urzędy cłowe i ażeby na kolejach 
łącznych zasada ta była w życie wprowa­
dzoną. Co do istniejących kolejowych urzę­
dów cłowych, wykonanie tej zasady zawisło 
od stosunków miejscowych a głównie od 
tej okoliczności, czy potrzebną byłaby bu­
dowa nowych i korzystnych lokalności. Zgo­
dzono się na to, że przy towarach, które 
jako nowo po raz pierwszy w handlu się 
pojawiają a tern samem nie mogą być ob­
jęte deklaracyą, kara nie będzie ściąganą. 
Go do postępowania przy ocleniu wartości, 
urzędy cłowe otrzymają polecenie, ażeby w 
razie złożenia nadto nizkiej deklaracyi, przy­
sługujące im prawo składania deklaracyi 
zakupna wykonywali, jeżeli na to zezwala 
napływ towarów, natychmiast i przed upły­
wem oznaczonego maximum 48 godzin, al­
bo ażeby w takim razie przeprowadzili z 
towarem pertraktacyę cłową i na wypadek 
zakupna towaru wypłacili natychmiast de­
klarowaną wartość wraz z dodatkami 5% . 
Z rosyjskiej strony objawiono życzenie, a- 
żeby transport bydła rogatego do Austryi 
odbywał się bezpośrednio koleją żelazną do 
zakładu kontumacyjnego, ażeby w tych za­
kładach dozwoloną została interweneya ro ­
syjskiego weterynarza znającego miejscowe 
stosunki, ażeby w Nowosielicy wozy nała 
dowane zbożem nie potrzebowały zostawiać 
zaprzęgu i nie były transportowane siłą 
ludzką na znacznej przestrzeni do urzędu 
cłowego, ażeby w Husiatynie zbudowany 
został dla obrotu granicznego wspólnym 
kosztem obu rządów most z uwolnieniem 
od opłaty myta, wreszcie ażeby w zasadzie 
przyznane zniesienie okręgu cłowego w Bro­
dach nie zostało odroczone na znaczny prze - 
ciąg czasu. Co do tych życzeń nastąpi je ­
szcze oświadczenie austryackieh ministerstw 
spraw wewnętrznych i skarbu, poczem dal­
sze rokowania będą odroczone do jesieni 
b. r. W czasie przerwy odbędą się dochodze­
nia, aa których podstawie zapadnie ostate­
czna decyzya.

F ra n c y a . Jeden z przywódzców pra­
wicy, deputowany Pradić, ogłasza w Jour­
nal des Bebats następujące oświadczenie :

„ Ciągle jeszcze utrzymuje się pogłoska, 
jakoby kilku członków klubu, noszącego 
moje nazwisko, czyniło zabiegi w Izbie ce­
lem pozyskania większości dla wniosku, żą­
dającego, aby Zgromadzenie narodowe przed 
łużyło swoje pełnomocnictwo dę r. 1879,

Pogłoskę tę powtarzają uporczywie tak kra­
jowe jak zagraniczne dzienniki. Ja i moi 
przyjaciele polityczni będziemy bardzo 
wdzięczni dziennikom, które pogłoskom tym 
zaprzeczą i zechcą dać prawdziwy wyraz 
naszym zapatrywauiom na sprawy bie­
żące.

Sądząc po tern, co się dzieje w pra­
wem i lewem centrum, zdaje się, że nie na­
deszła jeszcze chwila działania. Lecz chwi­
la ta nadejdzie, a doświadczenie z IG. maja 
uczy, że nasza interweneya nie była zby­
teczną, gdy chodziło o utrzymanie porząd- 
iu i utworzenie większości; interweneya ta 
stanie się jeszcze bardziej potrzebną w 
przededniu rozwiązania Zgromadzenia na­
rodowego. Rozsądek nakazuje, abyśmy aż 
do tego czasu pozostawili innym przed­
siębranie kroków stanowczych, z których 
wszystkie, różnemi tylko ścieżkami, prowa­
dzą do katastrofy. Przyjaciele moi, którzy 
sami tylko może posostaną nieskompro- 
mitowani, będą zapewne naówczas w poło­
żeniu postawienia wniosków, na które więk­
szość przystanie. Lecz widoki te nie zmniej­
szają smutku, jaki moich przyjaciół ogarnia 
na widok usiłowań, podjętych w jak naj­
lepszych zamiarach, a zmierzających tylko 
do tego, aby Zgromadzenie narodowe przed 
czasem rozwiązać".

—  Jeden z dzienników amerykańskich 
ogłasza pierwszy artykuł polityczny Hen 
ryka Rocheforta, napisany po ucieczce z 
Kaledonii. W artykule tym znajduje się 
między innemi taki ustęp: „Zapytywano 
mię, czy władza, którą marszałek Mac 
Mahoń chce przywłaszczyć sobie na lat 
siedm, może być dla republikańskiej formy 
rządu niebezpieczną czy nie ? Przyznam się, 
że nie znam prawdziwych zamiarów i dą­
żności marszałka Mac-Malion, który jedną 
nogą stoi w obozie bonapartystowskim a 
który niezawodnie żałuje, że nie może 
mieć na wszeiki wypadek jednej jeszcze no­
gi w obozie legitymistycznym. Według me­
go zdania nie zabraknie nam nigdy pre­
tendentów. Dawniej wychodziła despotom 
zawsze na dobre zasada: JDivide et impera. 
Dziś maxyma ta znów powraca, lecz obec­
nie zwraca się ona przeciw autokratoin: 
dziś rządzi republika, ponieważ despoci się 
kłócą. Mac-Mahon, którego prawica wynio­
sła, został przez tę samą prawicę zaczepio­
nym. W parlamentarnej tej bitwie postąpił 
on sobie tak samo zręcznie jak w bitwach 
innego rodzaju. Prawe ramię utracił w o- 
sobie ks. Broglie’go; reszta ciała dostała 
się pod koło a nie potrzeba na to wielkiej prze­
nikliwości i daru jasnowidzenia, aby prze­
powiedzieć, że do trzech miesięcy marsza­
łek Mac-Mahon powtórzy słowa Neya po­
wiedziane pod Waterloo: „Patrzcie jak pa­
da marszałek Francyi".

—  Komisya Zgromadzenia narodowe­
go, która się zajmowała sprawdzeniem wy­
boru deputowanego Bourgoinga, uchwaliła 
zaproponować Izbie uzuanie tego wyboru 
za ważny, albowiem mimo obiegających po­
głosek o niesłychanych nadużyciach przy 
wyborach nie otrzymała komisya ani jedne­
go protestu, któryby był w stanie zakwe­
stionować na seryo ten wybór. Wskutek 
tej uchwały komisyi prefekt departamentu 
Nievre, Sazerac de Forge podał się do dy- 
misyi. W piśmie do ministerstwa spraw 
wewnętrzych, którego liczne odpisy w Zgro­
madzeniu narodowem obiegają, usprawie­
dliwia horge swą dymisyę tern, iż Bour- 
going zapewniał go przed swym wyborem
0 wielkiej przyjaźni dla rządu marszałka 
Isiac-Mahona i że dopiero po wyborze zrzu­
cił maskę i przedstawił się swoim wybor­
com jako imperyalista najczystszej wody.
1 oi ge utrzymuje, iż woli, aby go uważano 
za oszukanego przez Bourgoinga, niż aby 
mniemano, że on stał się współwinnym te­
go wyboru.

—  Monarchistom francuskim zniknął 
ju  ̂ —  pisze Koln. Ztg. —  ostatni promyk 
nadziei. Uchwalenie „dobrej" ustawy wy­
borczej miało poprzedzić rozwiązanie Izby, 
poczem za pomocą organów- rządowych za­
mierzano tak pokierować powszechuemi wy­
borami, iżby przyszłe Zgromadzenie naro­
dowe składało się z przeważnej większości 
monarchicznej. Lecz na posiedzeniu Zgro­
madzenia narodowego z 10 b. m. uchwalo­
no po namiętnych i burzliwych rozprawach 
348 głosami przeciw 337 na wniosek de­
putowanego lewicy Lafayetta, : atrzymanie 
postanowień dotychczasowych o wieku wy­
borców do rad departamentowych. Izba bę­
dzie musiała to postanowienie powtórzyć 
przy politycznej ustawie wyborczej, lecz nie 
ulega żadnej wątpliwości, że deputowani 
prawicy starać się będą uchwalić inne po­
stanowienie co do wieku wyborców do rad 
municypalnych i do Zgromadzenia narodo­
wego. Brawo powszechnego głosowania ura 
towauem zostało przy wyborach municypal­
nych, a tern samem rząd marszałka Mac- 
Mahona w przeciągu nie spełna miesiąca 
po raz trzeci poniósł dotkliwą porażkę.

—  W sprawie zamierzonego wystąpie­
nia bonapartystów w obronie prawa po­
wszechnego głosowania pisze Sieclei „Z pe­

wnego źródła dowiadujemy się, że bonapar- 
tyści wystąpią przy pierwszej lepszej spo- - 
sobuości w' obronie prawa powszechnego 
głosowania. W kołach parlamentarnych u- 
trzymują, że prezydent tej frakcyi zabie­
rze w tej sprawie głos z trybuny. Oświad­
czy on, mówią, w imieniu swoich przyjaciół 
politycznych, że zasada prawa powszechne­
go głosowania jest dla jego stronnictwa 
rzeczą świętą i że deputowani tego stron­
nictwa stanowczo sprzeciwią się wszelkim 
wnioskom, któreby dążyły do zmian pod 
względem wieku i miejsca zamieszkania 
wyborców. Poszanowanie to dla zasady po­
wszechnego głosowania ze strony frakcyi 
odwołania się do narodu wzbudzałoby w 
nas wielki respekt, gdyby frakcya ta da­
wniej była powzięła myśl wystąpienia ze 
swą deklaracyą a nie dopiero wówczas, 
gdy przyjęcie projektu deputowanego Bat- 
bie okazało się bardzo problematycznem, 
i gdy minęło już niebezpieczeństwo otrzy­
mania drugiego poprawnego wydania u- 
stawy 31. maja 1848. Zdaje nam się, że 
względy te zmniejszają bardzo zasługi bo­
na partystów; i że wyborcy przyjmą ze śmie­
chem oświadczenie bonapartystów, o któ- 
rem mowa".

—  Na posiedzeniu Zgromadzenia na­
rodowego 12. czerwca, z a ł a t w i o n o  w ob­
radach szczegółowych ustawę o wyborach 
municypalnych. Izba postanowiła przystąpić 
do trzeciego czytania ustawy. Bethmont in ­
terpeluje w imieniu lewicy o zachowanie się 
rządu w obec stronnictwa, które lekceważy 
uchwalę wszechwładnego Zgromadzenia na­
rodowego i stawia mu opór. Uzasadniając 
iuterpelacyę, nagania Bethmont wczorajsze 
słowa ministra spraw wewnętrznych , i ob­
winia go, że nie broni dostatecznie praw 
deputowanych, a oskarża ministeryum, iż 
wspólnie trzyma z bouapartystami. Minister 
spraw wewnętrznych Fourtou oświadcza, iż 
nic nie cofnie z wczorajszych słów swoich, 
i mówi , że władza bezpieczeństwa publi­
cznego dopełniła powinności swojej. Zamach 
na Gambettę da się aż do pewnego stopnia 
wytłómaczyć nieszczęśliwem słowem przez 
niego użytem. Jako minister Mac - Mahona, 
będzie umiał zjednać poszanowanie jego 
rządom i bronić spokoju. Każdy, ktokolwiek 
zwróci się przeciw władzy rządowej mar­
szałka, znajdzie przeciw sobie ministeryum. 
Picard domaga się wotum nieufności dla 
ministra spraw wewnętrznych; lewica wntfj 
si porządek dzienny, uznający wyjaśnienia 
m inistra za niedostateczne. Zgromadzanie, 
wszelako uchwala 377 głosami przeciw ^  
pYoste przejście do porządku dziennego.

— „Program lewego środka liczy obecnie 
13 i podpisów7, między którymi Thiersa Ks. 
Audiłfiet-Pasąuier oświadczył delegowanym 
lewego środka: Podpisani w liczbie 53 na 
programie prawego środka gotowi są przy­
stąpić do programu lewego środka pod wa- 
runkiem, że miauowauy będzie wiceprezy­
dent Rpltej a Zgromadzeniu narodowemu 
służyć będzie prawo, po upływie siedmiolecia 
Mac-Mahona zmienić ustawy i naznaczyć 
formę rządu. Tliiers oświadczył się przeciw 
temu ostatniemu warunkowi. Na wczorajszem 
zebraniu ministrów Mac-Mahon polecił użyć 
wszelkich dróg, aby w ciągu tej sessyi nie- 
dopuścić rozpraw politycznych. W skutek 
tego robiono u skrajnej prawicy kroki, 
chcąc skłonić Dahirela do cofnięcia wnio­
sku, aby izba zrobiła wybór między monar­
chią a republiką. Słychać, że gdy przyjdzie 
do sprawozdania wyboru Bourgoinga, mini 
ster spraw wewnętrznych Fourtou odczyta 
list marszałka, który wyświeci manewra 
wyborcze Bourgoinga.

A nglia. W Izbie niższej podsekre­
tarz spraw zagranicznych 1 i. czerwca oświad­
czył na zapytanie iłauburego, iż Grecya 
objawiła zamiar mianowania reprezentantów 
dyplomatycznych przy dworach europejskich. 
Auglia zrobiła rządowi greckiemu przedsta­
wienie z powodu greckiego długu publiczne­
go. Podsekretarz kolonij na zapytanie Mac 
Arthura oświadczył , że nadszedł raport o 
zamieraniem odstąpieniu archipelagu Fidżi, 
ale musi odmówić wszelkiego wyjaśnienia.

W ł o c h y .  W Wenecyi 12. b. m. otwar­
ty został kongres katolicki. Przewodniczą­
cym wybrano księcia Salviati. Obecnych 
było 500 osób, między niemi trzech bisku­
pów. Były deputowany cPOrdes-Reggio prze­
mawiał przeciw liberalnym katolikom.

LoDgres uchwalił: lj zalecić katoli­
kom, aby za poprzednie,m upoważnieniem 
ze strony duchownej przyjmowali funkeye 
w kongregacyacli dobroczynności; 2) aby 
starali się o to, by nauka w szkołach mu­
nicypalnych udzielaną była w duchu chrze­
ścijańskim, i aby w tym celu brali udział 
w wyborach administracyjnych. 3) Wreszcie 
uchwalił kongres utworzenie komisyi mają­
cej się zająć zakładaniem uniwersytetów,
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H i s z p a n i a .  Z Bayonny otrzymuje 

Vaterlc.;id następującą korespondencję z 9. 
b. m .: „Jenerał Lizarraga wkroczył na czele 
trzeciego i czwartego batalionu kastylijskie- 
go, dziewiątegu nawarskiego i jednego bata­
lionu aragońskiego do prowinoyi Huenca w 
Aragonii; po drodze witał go lud wszędzie 
bardzo sympatycznie. Inna kolumna pod 
jenerałem Mareo wkroczyła również do Ara­
gonii i zajęła miejscowość Molina, gdzie 
214 rekrutów republikańskich przeszło na 
stronę Karlistów. Jenerał Palacios stał w 
ostatnich czasach między Alcala de Chisvert 
i Viuaroz, w pobliżu ujścia rzeki Ebro. W 
Alcala, na południe od Vinaroz, urządzono 
pałac markiza Viloris dla Don Alfonsa. 
W Maestrazgo przywrócili Karliści środki 
komunikacyjne.

Jenerał Yalles wyszedł na czele 3000 
ludzi na spotkanie infanta; żołnierze ci 
ubrani są w szafirowe mundury; karabiny 
ich są konstrukcyi Remingtona. Pułk ten 
ma muzykę wojskową, składającą się z GO 
muzykantów; artylerya jego posiada dwa 
działa odtylcowe najnowszej konstrukcyi. 
Lizzarraga otrzymał również kilka dział od 
tylcowych.

Tristany, stojący obozem w Lerida, 
uorganizował pospolite ruszenie w Katalonii. 
26. maja zaatakowali pułkownicy Mora i 
Prades na czele 800 ludzi nieprzyjaciela 
pod Salamo w Katalonii, przyczem wzięli 
do niewoli 80 strzelców batalionu Reus. 
Marszałek Elio udał się ostatniemi dniami 
do Pau we Francyi, zkąd odjeżdża do Pa­
ryża w misyi dyplomatycznej.

Brygadyer republikańskiego korpusu 
inżynierów, Allemanny, który niedawno wraz 
z dwoma synami przeszedł do Karlistów, 
zamianowany został przez Don Garlosa dy­
rektorem korpusu inżynierów. Straż cłowa 
i żandarmi, którzy na rozkaz Serrana od­
komenderowani zostali do armii północnej 
i czynny brali udział w bitwach pod Bil­
bao, wypowiedzieli posłuszeństwo w Vitoryi. 
Oświadczyli oni wprost marszałkowi Concha, 
iż nie mają obowiązku walczyć przeciw 
Karlistom. Dodać zresztą należy, iż pobie­
rają obecnie tak małą płacę, że me mogą 
z niej utrzymać swoich rodzin. Tern tłuma­
czyć sobie należy doniesienie dziennika 
urzędowego, że strażnicy cła i żandarmi 
armii północnej zastąpieni zostaną wojskiem
liuiowem. .

Pod San Sebastian stoi 8 batalionów 
z dwoma moździerzami i ośmiu działami."

— Imparcial donosi, że rząd hiszpań­
ski na wypadek śmierci dzisiejszego papieża 

i zamierza reklamować prawo założenia veio, 
które przysługiwało dawniej królom hiszpań­
skim przy wyborze papieża.

  ZHendaye 11. czerwca telegrafują,
że liczne oddziały karlistowskie w Biskai 
zbuntowały się przeciw Don Carlosowi pod 
hasłem „niech żyją fueros. Don Carlos ka­
zał przywódzców rozstrzelać.

Zajścia w Paryżu i Wersalu.

Nadeszły już szczegółowe sprawozda­
nia o burzliwem zajściu na posiedzeniu lz oj 
wersalskiej z 9. b. m. Korzystamy z nic i
0 ile uzupełniają znane już czytelnikom na­
szym doniesienia telegraficzne.

Po interpellacyi Girerda w sp ra w ie  
odezwy komitetu odwołania się d o  n a rod u
1 po oświadczenia ministra sprawiedliwości, 
że nie śeierpi istnienia tajnych komitetów, 
zabrał głos przywódzca bonapartystów:

R o uh er : O dokumencie tym do­
wiedziałem się dopiero po przybyciu do 
Wersalu. Nie wiem, czy on jest autentycz­
nym czy fałszowanym, mogę jedynie za­
pewnić, że w Paryżu nie istnieje wcale ko 
mitet centralny odwołania się do narodu, 
i że p. Bourgoing o tym dokumencie nie 
miał żadnej wiadomości. W każdym razie 
potępiam treść tego dokumentu, mi ano wa­
cie o ile się odnosi do armii terrytoryaluej 
i o ile stara się wywrzeć nacisk na bo 
jaźliwych i niezdecydowanych. Wszystko to 
jest godne ubolewania, dziękuję przeto rzą­
dowi, że manewry takie gani i potępia 
Gniepokój i przerywania na lewicy.) Uważam 
przytem za potrzebne dodać, że sprawdze­
nie autentyczności tego dokumentu byłoby 
dla wszystkich pożądanem. Nie mam bo­
wiem dowodu, że dokument ten nie pocho­
dzi ze strony, której chodziło o fortel w 
duchu przeciwnym (poruszenie na lewicy,) 
Jeżeli jednak autentyczność dokumentu zo­
stanie udowodnioną, natenczas my pierwsi 
potępimy go energicznie (notoy niepokój na 
lewicy.) Nie pojmuję rzeczywiście, co  ̂mają 
znaczyć te nieustanne przerywania. Chodzi 
tu o dokument, którego charakter dotych­
czas nie jest znany. Domagam się więc 
śledztwa; czegóż więcej Panowie chcecie 
odemnie? (bardzo dobrze.) Proszę rządu, by 
dochodził, czy komitet odwołania się do 
narodu istnieje, lub nie, i czy komitet ta­
ki ma stosunki z departamentami. Ręczę 
honorem, żo nic nie wiem o istnieniu ta­
kiego komitetu. A teraz oczekujmy

Gazeta Lwowska Nr.

zultatu śledztwa; przyrzekam panom, że 
po jego ukończeniu nie omieszkam wyciąg 
nąć zeń odpowiednich wniosków (poruszenie 
i szmer.) Minister spraw wewnętrznych 
F o u r t o u  oświadcza, że w razie wykrycia 
komitetu, rząd zarządzi przeciw niemu 
energiczne środki.

G a m b  et ta:  „Zapomniano tu o naj­
ważniejszej stronie dokumentu. W sprawę 
tę wmięszani są ministrowie finansów i 
wojny. Uderzającym jest związek, jaki za­
chodzi między przyrzeczeniami, zawartemi 
w dokumencie a objawami na które co- 
dzień patrzymy. Mam tu na myśli tenden- 
cye ministra wojny w obsadzeniu posad 
bonapartystami (szmer, oklaski na lewicy.)

Dokument o którym mowa jest o tyle 
ważnym, o ile wspomina o karygodnym 
współudziale pewnych agentów rządowych. 
Jest to ta sama sympatya, której Journal 
Officiel codzienne daje dowody, a która mu­
siała zwrócić naszą uwagę.

Gabinet powinien się zupełnie oczyścić 
z podejrzenia o stosunki z ową pogardzaną 
frakcyą (oklaski na lewicy). Ponieważ pan 
Roulicr obiecuje sam przybyć na rozprawy 
po ukończonem śledztwie, żądam, aby ra­
port p. ministra był dokładnym. Wątpię je­
dnak czy w takim razie minister, którego 
nam na myśli, zajmować będzie jeszcze swoją
posadę” . , . .

R o u h e r :  „Przybędę niezawodnie, i
będę z pewnością punktualniejszym, niż pan 
Gambetta wobec ankiety, która sprawę jego 
badać miała (brawo na prawicy).

Jenerał C i s s e y  (wiceprezydent). Do­
kument ów odnosi się głównie do oficerów 
uwolnionych ze służby, którzy nie podlegają 
ministerstwu wojny. Co się tyczy innych ofi­
cerów. to śladów o nich nie można znaleźć 
w ministerstwie finansów, ponieważ płace 
pobierają oni od swoich korpusów. To je ­
dnak rzecz niezawodna, że wielu pensyono- 
wanych oficerów miało przy gwardyi cesar­
skiej dochody, których obecnie nie niają.

G a m b e t t a :  Nie chcę podejmować 
rozpraw na nowo. Oświadczam tylko p. Rou- 
herowi, że oskarżenie przeciw mnie podnie­
sione i ton, obliczony na to, aby mnie roz­
drażnić, nie osiągnęły zamierzonego celu. 
Ankiecie o której mowa, odmówiłem wyja­
śnień. Lecz są tu ludzie, którym odmawiam 
prawa wydawania sądu o rewolueyi 4. wrześ 
nia (zwracając się do bonapartystów:) są 
t o  n ę d z n i c y ,  którzy.... (hałas; do porząd­
ku! na prawicy; brawo! na lewicy.)

Prezydent B u f f e t :  Jeżeli p. Gam­
betta nie cofnie słów swoich, będą zmuszony 
wezwać go do porządku, ponieważ zawierają 
one obelgę przeciw członkowi tej Izby (gło 
sy z lewicy: 10 takim razie wszystkich nas wez­
wij pan do porządku !)

G a m b e t t a :  „To prawda ; słowa mo­
je zawierają nietylko obelgę, lecz napiętno­
wanie. Właśnie dlatego nie cofnę ich.

P r e z y d e n t :  „Wzywano pana Gam- 
bettę po raz drugi do porządku a to z za­
notowaniem w protokole.

R o u h e r wstępuje ua trybunę. Lewica 
obsypuje go inwektywami

C a z o t. Oddaj nam pan wprzód Al- 
zacyę i Lotaryngię I (Brawo po lewicy.)

P r e z y d e t :  Panie Cazot wzywam 
pana do porządku, a jeżeli usłyszę jeszcze 
jaki obelżywy wyraz, zarządzę bezzwłocznie 
cenzurę.

R o u h e r :  „Słowa Gambetty nie są
w stanie dotknąć ani mego honoru ani cha 
rakteru. Nie przyznaję mn prawa piętnowa­
nia kogokolwiek (ogromna wrzawa na lewicy).

P r e z y d e n t :  Jeżeli hałas nie ustanie, 
zawieszę posiedzenie.

R o u h e r :  Na słowa Gambetty odpo­
wiadam najzupełniejszą pogardą (ogromny 
tumult na lewicy).

P e r i n :  Gambetta mówił w imieniu 
nas wszystkich.

P r e z y d e n t :  Panie Perin, wzywam 
pana do porządku.

L o c k r o y :  Wszystkich nas wezwij pan 
do porządku:

P r e z y d e n t :  „To, co się tu dzieje, 
jest skandalem.”

Na tern skończyło się posiedzenie.

Skandal wszczęty w Izbie przeniósł się 
na kurytarze parlamentu. Gdy Rouher, wy­
szedłszy z garderoby przechodził koło buf- 
fetu, zaczepiony został przez radykalistę Ju- 
]es Ferry słowami: „Nie ulega żadnej wąt­
pliwości, że istnieje Ujny komitet odwoła­
nia się do narodu i że u p. Rouhera odbywa 
posiedzenia". Rouber zatrzymał się i rzekł: 

Mój panie, zapewniam pana stanowczo, że 
u mnie żaden komitet posiedzeń nie odby- 
wa“. — „Zobaczymy to później 1" krzyknął 
G am betta , a na te Słowa inni deputowani 
radykalni, jako to Perin, Lockroy, Germain 
Casse zaczęli się cisnąć do Rouhera i krzy­
czeć: „A Alzacya i Lotaryngia? Oddaj nam 
ran wprzód Alzacyę i Lotaryngię!“ Nadbie­
gło na to kilku przyjaciół Rouhera i wszczął 
się ścisk, z którego minister cesarski wy­
szedł z połamanym cylindrem.

Deputowany Ga l l o n i  d’ I s t r i a ,  kor-

sykanin, najzapaleńszy z Bonapartystów. 
przystąpił do Gambetty i rzekł: „Nazwałeś 
nas pan nędznikami na posiedzeniu, gdzie 
was było 200 przeciw 20 naszych. Teraz 
ja mówię panu w oczy: Pan sam jesteś 
nędznikiem! jesteś nędznikiem! jesteś nędz­
nikiem!“ Ścisk powstawał coraz większy a 
Bonapartyści Levert i Abbatucci zaledwie 
wyprowadzili zeń RouUera. „Sacre nom d’ un 
chienu, wołał za nimi szyderczo radykalista 
Germain Casse, „ja nie jestem parlamentarzy­
stą!” —  „Dość spojrzeć na pana, aby się 
o tem przekonać" — odpowiedział mu na 
to jeden z deputowanych prawicy, który 
właśnie przechodził tamtędy.

Nazajutrz, gdy Gambetta na kilka mi­
nut przed odejściem pociągu do Wersalu, 
pojawił się na dworcu kolei St. Lazare w 
Paryżu, przystąpił do niego były kapitan 
gwardyi cesarskiej, nazwiskiem Casanova. i 
rzekł: „Wczoraj poważyłeś się pan nazwać 
bonapartystów nędznikami. Ja jestem bona- 
partystą i, pamiętaj pan sobie, zabraniam 
panu obrażać nas.”

Gambetta, zagabnięty niespodzianie, nie 
wiedział co odpowiedzieć, ale towarzyszący 
mu deputowany Guyot Montpayroux przy­
wołał agenta policyjnego i kazał mu aresz­
tować zuchwalca, co ośmielił się obrazić de­
putowanego. Gdy agent wahał się, zaczęli 
radykalni deputowani Brisson, Adam Lock­
roy i inni krzyczeć, że rząd umyślnie wy- 
seła na dworzec bonapartystycznych agen 
tów, aby ośmielić tłum do znieważania de­
putowanych lewicy Ponieważ jednak w tej 
chwili dano sygnał do wsiadania, przeto 
zajście to skończyło bię na tem.

Na drugi dzień II. b. m. ponowiły się 
te sceny skandaliczne.

W Zgromadzeniu narodowem kwestor 
Baze interpelował rząd w sprawie powyż­
szego zajścia. Minister spraw wewnętrznych 
odpowiedział, że rząd otrzymał dotąd w tym 
względzie same sprzeczne wiadomości. Dwa 
tylko fakta zostały skonstatowane, a to że 
z jednej strony nadużyto władzy publicznej, 
z drugiej zaś podniesiono bunt przeciw dziel­
nym ludziom, których zadaniem jest strzedz 
porządku publicznego. Baze odpowiedział, że 
z odpowiedzi ministra jest zadowolonym. 
Na tem skończyło się posiedzenia, a depu­
towani odjechali w znacznej części do Pa­
ryża. Wieczór na dworcu St. Lazare zaszedł 
znany już wypadek obicia Gambetty, które­
go deputowany Ordinaire zasłonił od dal­
szych razów. Napastnika, hr. St. Croix, are­
sztowano. Gambetta nosi na twarzy ślady 
uderzenia. Hr. St. Croix wyznał w komisa- 
ryacie policyi, że umyślnie udał się na dwo­
rzec, aby obić Gambettę i prowokować go. 
Aresztowany był podoficerem przy cesarskiej 
gwardyi.

L'Ordre donosi, że dnia 11. b. m. wy- 
wprawiono p Rouherowi przy powrocie jego 
do Paryża owacyę, aby mu wynagrodzić 
zniewagę, jaka go spotkała w Zgromadzeniu 
narodowem ze strony zagorzalców radykal­
nych. Licznie na dworcu kolei zebrana lu­
dność powitała wysiadającego z wagonu by­
łego ministra, odkryciem głowy oddając, jak 
powiada VOrdre, hołd charakterowi i stano 
wisku p. Rouhera.

Zajścia te skandaliczne wywołane zu- 
chwałem i prostackiem wystąpieniem Gam­
betty, spotęgowały do najwyższego stopnia 
rozdrażnienie między stronnictwami.

Dzienniki republikańskie rywalizują z 
bonapartystowskiemi w wynajdowaniu coraz 
to nowych obelżywych epitetów, któremi ob­
sypują nienawistnych sobie przywódzców. 
Monitor bonapartystów L ’Ordre nazywa Gam­
bettę stale nle borgne de Caliors, canaille, ivro- 
gne, voleuru, a Pays w artykule pełnym naj- 
obelżywszych wyrazów, pisze między innemi:

»T° jedno nas zadziwia, że dotychczas 
nie dano pijakowi temu (Gambecie) un coup 
de pied w ową część ciała, którą on w cza­
sie obrony kraju tak walecznie nadstawiał 
nieprzyjacielowi. Odkądże to wolno łotrowi 
ciskać obelgi na uczciwego człowieka, od­
kądże tchórzowi przysłużą prawo lżyć wa­
lecznego, a republikanowi nazywać irnpery- 
alistę nikczemnikiem? Patrzcie, jak podłymi 
są ci ludzie! Zebrali się w bandę aby rzu­
cie się na małe grono zwolenników odwoła­
nia się do narodu. Gdy widzą bonapartystę, 
zdaje im się, że już ktoś za kołnierz ich 
chwyta. Wietrzą Cayenne jak zbrodniarz 
szubienicę.. , .

Nędznicy — to wy, ludzie „Obrony 
narono, ej", tygrysy czy małpy, Gambetto 
wie czy Cremieux, wy Falstaffowie prowin­
cjonalni, którzyście jedli, pili, kurzyli, spro­
wadzali zepsucie do Marsylii, Lyonu i 
Bordeaux, podczas gdy Francya wydawała 
swój grosz ostatni, sączyła ostatnią kroplę 
krwi___

Nędznicy to wy, którzyście nie wal­
czyli, wy nikeżemni republikanie, coście na

gruzach ojczyzny założyli brudny(safe) swój
YZty,d.. . . .

Ne sentez pas Ic viti guaud vous wioutcz 
d la tribune, i powiedzcie Gambecie, że nie 
wypada być pijanym, kiedy się przemawia 
w Izbie francuskiej, w której nie sami tyl­
ko łotry i republikanie".

K R O N I K A .
(X) J W . ar. Schenk. prezydent wyż­

szego sądu krajowego we Lwowie wyjeżdżał 
wczoraj do Stanisławowa; niedawno odwidzał 
Złoczów.

f  J u liu sz  S a la m o n  «Ie F ried b erg ,
c, k. radca wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie, powołany niedawno na ten urząd z sądu 
obwodowego w Nowym Sączu, zmarł wczoraj
d. 14. b. m. na ospę.

P ise m n e  egzam inu  d o jrza ło śc i
w c. k. wyższej szkole realnej we Lwowie, za- 
ozynają się dnia 30. czerwca i trwać będą do 
5. lipea. Egzamina prywatne odbędą się w dniach 
1. 2. 3. i 4. lipca.

Z dyrekcyi o. k. wyższej szkoły realnej 
lwowskiej. Dr. Bodecki.

—  W y sta w a  d zie l sz tu k i, urządzona 
w dużej sali Domu Narodnego przez Towarzy­
stwo przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie, zo­
stała wzbogacona nowo nadeszłemi dziełami, a 
mianowicie obrazami olejnemi: Rodakowskiego 
Henryka, Matejki Jana, Chełmońskiego Józefa, 
Ajdukiewicza T., Świeszewskiego Alexandra, 
Jaroszyńskiego Józefa; akwarelami: Kossaka
Juliusza, Tepy Franciszka i Kozakiewicza An­
toniego, tudzież rysunkami Grabowskiego W oj­
ciecha Wystawa otwarta codziennie od godziny 
10. z rana do godziny 5. po południu.

(X) P ośw ięcen ie  k a m ie n ia  w ęgiel­
nego. W iadomo, że gmina ewangielicka we 
Lwowie buduje szkolę ludową „na Rurach” ; 
budowa ta rozpoczęta na wiosnę r. b. postąpiła 
dość znacznie. W sobotę, dnia 20. b. m. o go­
dzinie 10. z rana nastąpi wmurowanie kamienia 
węgielnego Na tę uroczystość zaprosi komitet 
budowy reprezentacyę miejską wraz z p. pre­
zydentem i okręgową radą szkolną.

(X) B ru k o w a n ie  n aszych  u lic . Oka­
zana w tej mierze gorliwość m. urzędu budo­
wniczego zasługuje na największe uznanie, głó­
wnie zaś tych, którym nie tajne są niezliczone 
przeszkody, jakie przy wykopywaniu tych robót 
we Lwowie zwalczać potrzeba. Trudno dać 
wiarę, jak trudno we Lwowie o dobrych bru­
karzy ! Pominąwszy już wygórowane pretensye 
naszych robotników, podnieść głównie należy 
ich powolność i niezręczność, która sprawia, że 
nad wykonaniem nieznacznej partyi roboty, ślę­
czą tygodniami a nawet całemi miesiącami (np 
przy brukowaniu placu Halickiego w r z ) i 
w końcu okaże się, że robota" nie jest weala 
szczególną. Zauważył to głównie dyrektor miej­
skiego urzędu budowniczego p, Hochberger i 
postanowił zaradzić złemu. Zastanowiło to mo­
że niejednego Lwowianina, że robota przy wy- 
kładuniu kostkami kwareowemi części placu 
Bernardyńskiego i połowy ulicy Hetmańskiej 
w roku bieżącym, postępowała szybko, a jak 
dla nas, przyzwyczajonych do patrzenia na ro­
botę powolną, nawet bardzo szybko, i że bruk 
sporządzony przez tycli szybkich robotników 
wygląda daleko gładziej , kostki przypierają 
szczelnie do siebie i jest uzasadniona nadzieja, 
że po kilkumiesięcznom użyciu nie roziezą się’ 
tworząc p”zez to wyboje. Otóż tymi dzielnymi 
robotnikami są brukarze, sprowadzeni przez p. 
Hoehbergera z P o z n a n i a .  Przewodnikiem ich 
jest p. Barczyński. Płaca ich wynosi 2 zł. 50 ct. 
dziennie; jeżeli się zważy, że robotnicy ci wy­
konują robotę w czasie p r z y n a j m n i e j  o po­
łowę krótszym a niżeli brukarze lwowscy, jeżeli 
wreszcie uwzględni się jakość roboty, to śmiało 
twierdzić można, że zaplata jest bardzo umiar­
kowaną. P Barczyński chciał pouczyć naszych 
brukarzy o właściwym sposobie brukowania ulic, 
ci jednak odrzucili tę propozycyę ; chciał wresz­
cie wziąć kilku pomocników do ubijania kostek, 
ci atoli odpowiedzeli mu, „że to dla nich za 
ciężka praca, poruszać żelaznemi klocam i"; p. 
Barczyński sprowadził sobie tedy pomocników 
i  Poznania i ci dopomogli mu do pięknego i 
trwałego wybrukowania naszych najcelniejszych 
ulic. Brukowanie połowy ulicy Hetmańskiej, za­
kończono w sobotę; trwało ono zaledwie dwa 
tygodnie. Przy końcu tego miesiąca będzie wy­
brukowaną część ulicy Jagiellońskiej a miano­
wicie od kamienicy gal. kasy oszczędności do 
kamienicy p. Ledererowej. W miarę dostawy 
1 amienia będzie może jeszcze w tym roku wy­
brukowaną ulica Teatralna od Dyrekcyi policyi 
do placu krakowskiego.

* S m utny w yp ad ek  sa m o b ó jstw a
sprawił wczoraj wielkie wrażenie w naszem mie­
ście. P. Alexander Gerstmann, główny poborca 
cłowy przy lwowskim głównym cłowym urzędzie 
odebrał sobie życie wczoraj o godz. l/2 2 z poi 
łudma w własnem biurze urzędowem, obwiesiw­
szy się na zawiasie od szafy. Nieboszczyk po­
wszechnie poważany w kołach znajomych liczył 
lat 59. Powód samobójstwa niewiadomy. ’

* P rzy trzy m a n ie  z ło d z ie ja  k ie ­
szonkow ego. Wczoraj popołudniu na rynkure-

134. z dnia 15 czerwca. 1874.
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młody mężczyzna niezgorsza ubrany, sięgnął 
ręką do kieszeni przechodzącej trotuarem 18- 
letniej dziewczynki Laje U reck, po pulares, 
w którym było 10 zł,, lecz nie mogąc prędko 
wydobyć ręki z wązkiej kieszeni został na we­
zwanie dziewczyny przez przechodniów przy­
trzymany. Sprowadzony do policyi mienił się 
Janem Dutkiewicz ; pozuano go atoli jako zna 
nego złodzieja Jana Piskarczuka i uwięziono.

* K a r tę  zastaw n iczą  tutejszego ban­
ku hypoteeznego nr. 17989 na cztery brylanty 
oszacowane na 110 złr złożono wczoraj w po­
licyi, jako znalezioną na ulicy.

* A r e s z t o w a n o  wczoraj służącą Kata­
rzynę Serednicką za kradzież moździerza z ku­
chni pod 1. 10 przy ulicy Św. Stanisława; 
Chaitna Baumanna za burdę uliczną, pobic.e 
pewnego czeladnika stolarskiego, tudzież Jana 
Paska z powodu, iż straży policyjnej przeszko 
dził w przyaresztowaniu nowego włóczęgi.

* P o d e jrza n a  w łasn ość. Wczoraj 
po południu nieznany chłopak w porządnem 
ubraniu przyniósł do złotnika p A. Zippera 
w rynku złotą broszkę i parę kulczyków zło­
tych na sprzedaż. Pytany od kogo nabył te 
rzeczy; okazał karteczkę Katarzyny Hess, która 
go upoważniła do szprzedaży broszki i kulców 
jako jej własności. Gdy atoli złotnik wybierał 
się, ażeby się przekonać o tem u samej wła­
ścicielki, umknął chłopiec pozostawiając złoty 
garnitur w ręku złotnika, który takowy nastę­
pnie w policyi złożył.

—  D o b ra  „S cliliissel11 pod  R a w ą  
ru sk ą . Korespondent lwowski do Deutsche Zt. 
zasłyszawszy, że książę Leon Sapieha kupił 
k l u c z  Rawę ruską, wiadomość tę zatelegrafo­
wał w następujący sposób: „Landmarschal Fiirst 
Sapieha kaufte das Gut Schlussel bei Rawa ru ­
ska vom Grafen Jabłonowski fur eine Milion 
Gulden.

—  O pożarze w Jładw ńrnej otrzy­
maliśmy dziś obszerniejszą korespondencyę, któ­
rą jutro zamieścimy.

—  Ś lu b  cyw iluy. W  dziennikach wie­
deńskich czytamy, że w ciągu ubiegłego tygo­
dnia prezydent miasta Wiednia połączył ślu­
bem cywilnym między innemi pana Edwarda 
Tarnawieckiego, c. k. urzędnika pocztowego ze 
Lwowa z panną Joanną Horowisz.

*** O b ra zk i w ie jsk ie . Pawło Hołowaty, 
rolnik z Koniueh, w starostwie Brzeżańskiem, 
posprzeczawszy się d. 11. b. m. z swym synem 
Fedkiem, wysłużonym żołnierzem, strzelił do 
niego ze strzelby i kilkoma lotkami ugodził go 
w piersi, tak nieszczęśliwie, iż Fedko skutkiem 
postrzału w parę godzin życie zakończył. Spraw­
ca został uwięziony.

Na dniu 7. b. m. powstała burda między 
włościanami gminy Szypowiec, w starostwie Za- 
leszczyckiem, wśród której Dmytro Słobodzian 
tak silnie został pobity, że po upływie 9. go 
dzin zakończył życie. Czterech sprawców zbro­
dni oddano właściwemu sądowi.

*** W y p a d e k  k o le jo w y . Na stacyi 
w Słotwinie dnia 10. czerwca o godzinie 5. ra­
no, przy pociągu towarowym nr. 28/11 wykoleił 
się jeden wagon podczas przesuwania wagonów, a 
to skutkiem fałszywego ustawienia zwrotnicy. 
Wyjąwszy uszkodzenia wykolejonego wagonu 
obyło się bez większej szkody, nikt też ze służby 
nie ucierpiał przy tem.

ł *t N ieszczęśliw e w ypadki. Dnia 29 
maja 7-letnia dziewczynka Marya Zalotna w 

Busowisku, w starostwie Staromiejskiem pozo­
stawiona przez ojca przy ogniu z 12-letnim 
chłopcem tak się popiekła, że w skutek tego za­
kończyła życie.

Dnia 2. b. ni. pastuch Antoni Dzus, syn 
włościanina z Krasnej, w starostwie Kałuskiem 
utonął przypadkowo w rzece Łomnicy.

*** P ożar. Dnia 8. b. m. z niewiado­
mej przyczyny wybuchł pożar w domu Joyny 
Szwarcberga w Jeziernej, w starostwie Złoczow- 
skiem, i obrócił w perzynę dom mieszkalny i 
stajnię. Szkoda nieubezpieczona wcale wynosi 
2.000 złr —  Dniem przedtem zaś zgorzał w 
polu pod Jezierną stebnik, ubezpieczony na 50 
złr. Ten ostatni pożar, zdaje się, powstać mu­
siał przez nieostrożność chłopców, bydło w polu 
pasących.

—  W  T arn o p o lu  dnia 7. b. m. urzą­
dziło Towarzystwo łyżwiarzy w miejskim ogro­
dzie majówkę względnie festyn ludowy. Z po­
branego wstępnego po 20 ct. od osoby wpły­
nęło do kasy towarzystwa 201 zł. z czego po 
pokryciu wydatków w sumie 138 zł. 47 ct. 
pozostały czysty dochód kwotę 62 zł. 53 ct. 
wynoszący, zwierzchności gminnej na wsparcie 
miejscowych ubogich oddano.

—  A k a d e m ia  U m iejętności. Komi- 
sya językowa pod przewodnictwem dr. Skobla 
odbyła d. 12. b. m. posiedzenie. Po załatwieniu 
kilku spraw bieżących sekretarz komisyi dr. Ad. 
Bełcikowski odczytał program ułożenia słownika 
polskiego, zredagowany przez siebie według po 
rozumienia się komitetu w tym celu wyznaczo­
nego, a składającego się z dr. Skobla, dr, Bran- 
dowskiego, dr. Oettingera i sprawozdawcy. Pro­
gram ten obejmuje dwie mianowicie części: plan 
tego, co słownik ma w sobie zawierać i sposób, 
w jaki do zbierania materyałów do słownika 
przystąpić należy. Następnie rozpoczęła się dy- 
skusya nad tym przedmiotem, w której brali 
udział: prezes dr, J. Majer, dr. J, Kreraer, dr.

Szujski, dr. Oettinger, dr. Janikowski, dr. War- 
schauer i p. Witte, a w niej z jedną niewielką 
zmianą przyjęto wnioski w artykule lym pro­
gramu zawarte a obszaru słownika dotyczące.

Dnia 10. b. m. odbyło się posiedzenie 
Wydziału historyczno - filozoficznego Akademii 
Umiejętności pod przewodnictwem dr. J. Kre- 
mera. Sekretarz przedstawił nadesłane prace 
X. Sieczkowskiego: „Dzieje kościoła katolickie­
go w Polsce i na Rusi*, które wziął do refe­
ratu obecny członek kor. ks. Walery Kalinka; 
X. A. Moszyńskiego: „Przyczynek do życio­
rysu Tad Kościuszki'*; tegoż: „Wiadomość o 
ostatnich książętach Wiśniowieckich i ich bio­
grafie Janie Karolu Dolskim11, Czytali następnie: 
Sen dr. Konst. Hoszowski dalszy ciąg rozpra- 
wy: „Wiadomości o mieszkaniach arcybiskupów, 
prałatów, kanoników przy ulicy Kanonicznej 
w Krakowie11, i członek dr. Józefat Zielonacki: 
„O zastosowaniu ustaw pod względem czasu.11

( G) Z a p isk i d y c c e / .y a ln e .  Ks. Jan 
Daszkiewicz, dotycnczasowy administrator g. k. 
kapelanii w Ilorodnicy, przeniesiony został jako 
taki do g. k. kapelanii w Stupnicy. Ks. 
Julian Jarosiewicz, dotychczasowy zawiadowca 
g. k. kapelanii w Michalewicach, otrzymał ka­
noniczną instytucyę na g. k. probostwo w Ustrzy­
kach (dyecezyi przemyskiej.) —  Ks. Teofil Ka- 
łużniacki uwolnionym został od obowiązków za­
wiadowcy g. k proboslwa w Turzem i wpro­
wadzonym w zawiadowstwo g. k. probostwa 
w Starem mieście. —- Ks. Julian Czajkowski, 
dotychczasowy g k. kapelan w Stupnicy (dye­
cezyi przemyskiej) otrzymał kanoniczną insty­
tucyę na gr. kat. probostwo w Horodyszczu.—  
Ks. Wiktor Kmicikiewicz uwolniony został od 
obowiązków g. k. kooperatora w Dubrowicy i 
wprowadzony w zawiadowstwo g. k. probostwa 
w Piskorowicacb. —  Ks. Teofil Biliński, do­
tychczasowy zawiadowca g. k. probostwa w Dą 
browicy, otrzymał dnia 4 czerwca b. r. kano­
niczną instytucyę na g k. probostwo w Strze­
li skach (dyecezyi lwowskiej.) —  Ks. Anastazy 
Jurkiewicz, nowo wyświęcony presbiter, obiął 
administracyę g. k. kapelanii w Bieńkowcach.— 
Ks. Zenobiusz Pasławski, dotychczasowy admi­
nistrator g. k. probostwa w Starem mieście, 
przeniesiony został jako taki do probostwa 
w Turzem. — Ks. Grzegorz L is , nowo wy­
święcony kapłan, objął posadę wikarego przy 
g. k. probostwie w Dobrotworze. — Ks. Igna­
cy Proskuroicki, pleban ob. g. k. w Słobodzie 
(dyecezyi lwowskiej) umarł dnia 2. maja b. r. 
przeżywszy lat 65 Do parafii opróżnionego 
w skutek tego zgonu probostwa w Słobodzie 
należy do 900 dusz. Prawo patronatu wykonuje 
wys. rząd.

—  D ż u m a , ta najstraszniejsza plaga 
ludzkości panowała w maju na równinie Me- 
zopotamijskiej w okolicach Bagdadu, a to bez­
pośrednio po wielkim wylewie Tygru, który tak­
że nadzwyczajne wyrządził tam spustoszenia. 
Bawiący w Bagdadzie lekarze europejscy tak o- 
pisują przebieg tej strszliwej choroby: pierw­
szego dnia zadżumiony okazuje zupełną niedy 
spozyeyę na drugi dzień wysypują się zaraźli­
we wyrzuty i następuje śmierć tegoż samego 
dnia lub następnego. Epidemia występuje spora* 
dyczuie ; w pewnej wsi od raua do południa 
umarło 200 osób, a nikt już później.

— O k o m e c ie  odkrytym 17. kwietnia 
przez astronoma Coggia w Marsylii, ogłasza 
profesor Galie w Schles. Ztg. następujące szcze­
góły : „Gość niebieski, którego ukazanie się 
wolnemu oku zapowiedziano na lipiec, obecnie, 
lubo znacznie więcej jeszcze odległy od ziemi 
niż słońce, tak silnie rozplonął światłem, że kto 
zna dokładnie miejsce jego na niebie, dojrzeć 
go już może bez użycia szkieł jako gwiazdę 
szóstej wielkości. W najbliższych tygodniach jed ­
nak kometa ten znacznie jeszcze będzie jaśniej­
szy i przez cały czas zbliżenia się swego do 
ziemi widzialny będzie na północnej półkuli 
niebieskiej. Obecnie szukać go należy o północy 
pod dwudziestostopniowym kątem od gwiazdy 
polarnej, na prawo od głowy Wielkiego niedźwie­
dzia, tuż obok trójkąta z gwiazd piątej wiel­
kości na przedniej nodze Kameloparda.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

—  M u zeu m  Z a k ła d u  O ssoliń sk ich
otrzym ało w darze od p. Konstantego W ierzbic­
kiego ciekawy zabytek A Y 1 wieku. Jest nim ka­
mień z wypukło-rzeźbionym u gory orłem Zygmun- 
towskim, z napisem pod nim: NKJOLAS A.
M IELEC. A . A . LO C I PRAEFECTU S. A . D. 
1 5 6 4 . U dołu wypnkło-rzeżbiony herb Gryf. K a­
mień ten zapewne nigdyś wmurowany w ścianie 
zewnętrznej domu, znaleziony był przy budowaniu 
dworca kolei Brodzkiej, w fundamentach zburzo­
nego pałacyku, zwanego Cybulskich. Rysunek pła­
skorzeźby piękny..

>  N a w ystaw ie sk lep u  p. Scbw ar- 
Ca zwraca na siebie uwagę portret olejny lir. 
Skarbka, założyciela fundacyi teatralnej we L w o­
wie, pędzla malarza tutejszego , pana Hruzika. 
Picrszy to, o ile wiemy obraz olejny, przed-t 
wiejący poważno rysy zasłużonego męża. Portret 
ten wystawiony jest podobno na sprzedaż.

Brandt, i M a lic k i , bawiący obec­
nie w Monachium malarze warszawscy, mianowani 
zostali członkami tam tejszego komitetu towarzy­

stwa sztuk pięknych. P. Malicki jest jednyui z pię­
ciu szczęśliwych, których komitet wystawy obra­
zów kryształowego pałacu w Londynie , za­
szczycił złotym medalem i to za krajobrazy. O- 
krom p. Malickiego otrzymali jeszcze złoty medal 
p. p. : Brooks za obrazy historyczne, Poel za pej- 
saże i architekturę, SterenS za obrazy rodzajowe i 
Castan za historyczne.

O P E B A .

(K) Rigoletto należy do najtrudniej­
szych partyi barytonowych pod wzglę­
dem gry podobnie jak Cyrulik i Don Juan. 
Protagonista, p. Kohler niezupełnie nas za­
dowolił w tym razie. Partyę swoją odśpie­
wał ulubiony artysta czysto i pięknie i co 
do śpiewu uic mu też nie mamy do zarzu­
cenia, chyba tylko, że allegro z duetu w ak­
cie trzecim wypadło za ciężko, pomimo że 
pałeczka p. Szirera zachęcała do żywszego 
tempa. Natomiast w grze pana K. widzie­
liśmy wiele uchybień i niedostatków; w sce­
nach zwłaszcza, gdzie nieszczęśliwym ojcem 
miotają uczucia bolu i rozpaczy, nie sprostał 
artysta zadaniu. I tak n p. w akcie 3cim 
gdy przybywszy do pałacu księcia, spostrze­
ga chustkę córki, twarz pana K. pozostała 
martwą — nie mahrwał się na niej ból, ja­
kim go ten widok przejąć był powinien. Za 
chłodnym był również śpiewak w scenie 
spotkania, gdy Rigoletto spostrzega córkę 
wychodzącą z komnaty księcia — i w  
chwili, gdy W zabitej ofierze poznaje własne 
dziecko.

Pani Jakowicka tak pod względem spie 
wu, jak i gry, po mistrzowsku wywiązała 
się z partyi Gilćy; zwłaszcza odśpiewanie 
aryi w akcie drugim i zakończenie jej świe­
tną kadencyą wywołało przeciągłe oklaski.

P. Zakrzewski (Frauciszek I.) o wiele 
był słabszym w Rigolecie, niż w Trubadurze; 
partya ta bowiem prócz głosu wymaga je­
szcze większej niż zwykle umiejętności wła­
dania nim. P. Zakrzewski przywykł wszystko 
śpiewać tonami piersiowemi, białemi, otwar- 
tem i, nie umie modulować głosu; dlatego 
też w wielu miejscach, osobliwie w wysokich 
nutach, mimo że je bierze z łatwością, czuć 
było sforsowanie. Znana arya: La donna e 
mobile nie sprawiła wrażenia; radzimy ją 
śpiewać z większą gracyą, elegancyą, lekko­
ścią i zaokrągleniem. Przy przejściu przez 
most, śpiewając dalej motyw z wspomnianej 
aryi, widocznie w skutek zmęczeuia nie za­
kończył jej Wysokiem si, lecz zeszedł na 
dolne. P. Z. nie słucha życzliwych rad; — 
na początku opery bez potrzeby zbytecznie 
się natęża i ztąd na końcu zawsze czuć w 
jego śpiewie znużenie. Jeśli p. Z. sam nie 
posiada dość oględności, aby mógł widzieć 
szkodliwość takiego postępowania, — jest. 
rzeczą reżysera czy kierownika opery, skło 
nić go do reformy w tej mierze, bo inaczej 
głos straci, zanim się śpiewać nauczy. Co do 
gry nie odpowiedział p. Z. najskromniejszym 
wymaganiom; nie widzieliśmy w nim ani na 
chwilę wykwintnego króla Don Juana.

Sławny kwartet wypadł niezbyt sławnie. 
Prosimy bardzo, by takim ustępom ensam- 
blowym, jak kwartet z Rigóletta sekstet z 
Lucyi itp., szczególniej jeśli są znane słu­
chaczom ze swej piękności, poświęcano wię­
cej czasu i prób — gdyż publiczność docze­
kawszy się ulubionego eusamblu, skupia ca­
łą uwagę i dla tego łatwiej w nich dostrzega 
usterek, niż w innych częściach oper.

P. Borkowski (Sparafucille) wywiązał 
się nieźle ze swego zadania, naśladując wier­
nie typ bandyty włoskiego.

1’. Koncewicz (lir Monterone) uwziął 
się tego wieczora wystawiać publiczność na 
próbę, za każdern odezwaniem się rażąc ją 
ciągłym zwichniętym tonem. Panna Wnjcówna 
była dość dobrą Magdaleną

Upraszamy wreszcie pana grającego na 
flecie, aby ze względzu na nasze nerwy, do­
kładniej czytał nuty, gdyż wziął kilka 
tonów tak fałszywie, że trudno było złożyć 
winę na karb harmonii i przypuścić , że to 
były spóźnione akordy...

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  stan ie  zasiew ów  w  k r a ju

otrzymujemy następujące dalsze wiado­
mości :

B r o d y .  Zasiewy pod każdym wzglę­
dem mierne. Deszcze i zimno dotkliwe wy­
rządziły szkody. Siew hreczki i sadzenie 
ziemiaków zaledwie skończoue. Dopiero od. 
tygodnia nastąpiło ciepło, zboże ozime stoi 
już w kłosach.

Ż ó ł k i e w .  Stan zasiewów ozimych 
dobry. Zboże jare średnio dobre. Jarzyny 
mierne. Pasza średnia. Jęczmiona mocno 
ucierpiały, hreezka i proso dopiero schodzą, 
kapusta jeszcze uie wysadzona. Kartofle po 
części zgniły przed zejściem; trawy spóźniły 
się i słabo wzrosły.

Bi a ł a .  Zboże ozime i jare mienie,

Jarzyny i pasza nie wiele obiecują, owoce 
także.

Z ł o c z ó w .  Zboże ozime w ogólności 
dobre. Zasiewy paszy w lichym stanie. Jęcz­
mień i owies zle; proso i hreezka dopiero 
się zasiewają. Kartofle jeszcze uie poscho- 
dziły, kapustę rozpoczęto dopiero sadzić; 
jarzyny zresztą mało obiecują. Owoce nie 
rokują dobrych zbiorów.

Ka mi o n k a .  Zboże ozime dobre; za­
siewy jare w ogólności mierne; jęczmień li­
chy. Jarzyny dobre, pasza dobra.

Tr e mb o wl a .  Zasiewy ozime mierne, 
jare także w średnim stanie. Jarzyna i pa­
sza mierne. Owoce nie wiele obiecują.

S t a n i s ł a w ó w .  Zboże ozime mierne, 
jare dobre. Ziemiald dopiero się sadzą — 
kukurudza w lichym stanie. Pasza dobra. 
Owoce dobre.

Ta r n o p o l .  Zasiewy ozime i jare mier­
ne. Kartofle dopiero wschodzą. Paszy nie 
wiele.

Ra wa .  Pszenica ozima mierna, żyto 
złe. Zasiewy jare mierne, żyto w lichym 
stanie. Jarzyny mierne Siano złe. Stan 
owoców zły.

B o h o r o d c z a n y .  Zboże ozime mier­
ne, jare dobre Jarzyny w ogólności dobre. 
Pasza dobra. Stan owoców mierny.

B r z e ż a n y .  Zboże ozime w ogólności 
dobre, jare mierne. Jarzyny i pasza w ogól­
ności dobre. Stan owoców zły.

Ż y w i e c .  Zboże ozime w ogólności 
dobre, jare mierne. Pasza w ogólności mierna. 
Owoce znacznie ucierpiały. W jesieni wiele 
szkody wyrządziły myszy polne; jęczmiona 
pustoszy robactwo (Drahtwurm). Koniczyna 
licha.

K o l b u s z o w a .  Zboże ozime dobre, 
jare w lichym stanie, osobliwie jęczmień 
i owies. Jarzyna dobra. Koniczyna zła. Owo­
ców zupełnie nie będzie.

OSTATNIA POCZTA.
Wiener Abendpost donosi: Z w o ł a n i e  

s e j m ó w  k r a j o w y c h  nastąpi 15. wrze­
śnia. Na prośbę Wydziałów krajowych Go­
rycji, Gradyski, Istryi i podesty tryesteń- 
skiego zawiadomił rząd namiestnika w Try- 
eście, że z powodu odbywającego się w 
wrześniu winobrania, sejmy krajowe Gory- 
cyi-Gradyski i Istryi otwarte zostaną 19. 
sierpnia, a sejm tryesteński 29. sierpnia.

Doniesienie biura telegraficznego, że 
uwięzienie b i s k u p a  P a d e r b o r n s k i e g o  
wstrzymano aż do rozstrzygnięcia podania 
o ułaskawienie, mogło dać powód do mnie­
mania, że biskup sam wniósł to podanie, co 
byłoby niejako oznaką uległości z jego stro­
ny. Tymczasem podania tego uie wniósł sam 
biskup, lecz ktoś z jego dyecezyi.

Kr ó l  n i d e r l a n d z k i  przybyć ma 
18. b. m. do Ems w odwiedziny do cesarza 
rossyjskiego.

Donoszą z Paryża, że l e we  c e n t r u m  
na dzisiejszem posiedzeniu Zgrom. nar. po­
stawi wniosek proklamowania republiki z 
Mac Mahonem, jako siedmioletnim prezy­
dentem na czele. Stronnictwo to oświadczy 
przytem, że zgadza się na całkowitą lub 
częściową rewizję konstytucji republikań­
skiej. Dla powyższego wniosku ma być żą­
daną nagłość, w czem lewe centrum spo­
dziewa się poparcia ze strony prawego.

Jenerał Karlistów E l i o  przybył do 
Paryża.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

D arm stad t, 1 4 . czerw ca. C e ­
sarzowa rossyjska przybyła do Jugenheim .

W e r sa l, 1 4 . czerwca. W  Z g ro ­
madzeniu narodow em  minister w ojn y  prze­
dłożył projekt ustawy regulującej postano­
wienia o przeniesieniu armii ze stanu po ­
kojowego na w ojenny. Projekt uznano na­
głym  i odesłano do kom isyi w ojskow ej.

D a r y *  ,  1 4 .  czerwca U m ia rk o ­
wana i skrajna lewica postanow iły g ło so ­
w ać za nagłością wniosku konstytucyjnego, 
który w  poniedziałek zostanie w niesiony. 
Clem encau w y zw ał ponow nie Cassagnaca, 
który nie przyjął pojedynku.

Madryt, 1 4 .  czerwca. Arm ia roz­
poczęła napow rót sw oje operacye.

- K o n s t a n t }  n o p a l  ,  1 4  czer­
wca. Rząd stanow czo o d m ów ił ratyfikacvi 
pożyczki, którą zawarł Sadyk-basza.

K a S r o ,  1 4 .  czerw ca. Zaprzeczają  
wiadom ości o znneznern zbrojeniu się w ice­
króla.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.



Ceny targowe z miesiąca Maja 1874.

N astępnych  
artykułów:
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_cl
'o*
t£

zł. e.

o

CQ £

zł.|o. |zł

Mec pszenicy . . .
» żyta .................
„ jęczmienia . • 
„ owsa . . . .  
„  grochu . . . .  
„ hreczki . .
„ kukurudzy . .
„ zicmiaków . .

Cetnar siana . . . .  
Sęg drzewa twardego 
„ ,  miękkiego

Funt mięsa wołowego 
Robotnik bez wiktu .
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P r z y je c h a l i  do  L w o w a
Dnia 14. Czerwca 

Hotel Europejski.
Pp. Werner, z Przemyśla. — Kiliches W., _ 

Przemyśla. — Seiasny, v. Biały. — Balubasch A., z

Odjechali ze Lwowa.
dnia 14. Czerwca

Pp. Komarnicki B., do Sassowa. — Michało­
wski S ., do Bolestraszyc.— Ilohendorf E., do By - 

Rossy/ — Liskowac^i’ P., z Buko winy. —" Trzecie - | szowa. -  Peters E., do Karlsbadu. Bochiński R., do
i  ' — - -   '  '  "  .i   7 n _  I TT..1------  T>- 1 '  '  "  ’  ----

20

18

ski J,, z Podola.— Waselewicz A., z Rossyi.— Za­
remba B., z Rossyi.

Hotel Angielski:
Pp. Sikora J., z Czerniowiec. — Reindl A., 

2 Wolicy. — Cieński L., z Okna.— Geringer A., 
z Mielowca. — Rodakowski S., z Konczaki. — Sło- 
miński L ., z Kongresówki. — Stempkowski J., z 
Kamieńca. — Wasilko L., z Bukowiny.

H o t e l  Ź o r ź a  :

Pp. Mogilnicki W., z Warszawy. — Przyłu- 
cki M., z Podola ros. — Zacharjasiewicz F., z An- 
tonówki. — Ziemiałkowska H., z Wiednia. — Rzy- 
szczewska A., z Rossyi.

Hotel Langa:
Pp. Wawra J., z Wiednia. [

---- ..J
Ilubina. — Bogdaszewski K., do Warszawy. — Kos­
sakowski K., do Krakowa. — Poten K., do Olszan 
ki. — Sumieński A., do Krakowa

P o o ią g l k o le jo w e : P r s ; olsodzą na g łó  w­
ny d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5, r- 67. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r ­
n i o w i e c :  10 g. 13. m. w nocy, 4 g. w nocy 
i 3. g. 5. m. po poł. — z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. S. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze St r y j  a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar- 

Wysocki S ., I tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 
do Hrehorowa. — Zaleski M ., do Podwołoczysk. 1
— Zebrowski W , do Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologtozne,
z dnia 15. Czerwca 1874.

Barometr 739'9mm Psychrometr suchy 10-1<*C 
Psychometr wilgotny 10°C. Prężność pary 9 
mm. Wilgoć 99%. Zachmurzenie )0. Wiatr N3 
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin l-9mm.

Cennik lwowskiej Izby h&ndl. i przeia, 
Lwów, dnia 13. Czerwca 1874,

1. AŁcyc as sstukę.
K ole i g a l .  K ar. L n d w . po SCO z ł. m . k . ( 
K olei lw o w .-cze rn .- la s . p o  800 z ł. w . a. 
U aah a  hip . g a l .  p o  800 z ł .

I .  L i s t y  s s g t .  a s  IO W  z ł .
T o w . k red . g a l. 5 -prcnt. w . a . . . .  . 
r o w .  kred yt, g a l. * -prc. w. A. 
i -p rcn t . lis ty  zastaw n e n ow e  ok resow e .
B anku b ip oteozn . g a ! ........................................
Wal. zak ładu  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o  

S. Obllgl a s IOW at.
In d em n iza cy jn e  g a l ..........................................
P o ż y cz k i k ra jo w e j z  r. 1878 p o  6 pr. w a.

4 ,  L o s y
M iasta K r a k o w a .......................................

„  S ta n is ła w ow a  .
8 .  M o n e t y .  ,

D nkat h o len d ersk i . . . .
n cesa rsk i ..................................................

N a p o leon d ’ o r .................................................
P ó ł  irop ery a ł ro ssy jsk l 
R u bel rossy fsk i s rebrn y  . . . .

„  „  p a p ie row y
T a la r pru sk i srebrny 
P rusk ło b ile ty  k asow a  .
S reb ro  ................................................................

p ła cą  | żą d ą ją

98

50

z ł.  I ct. 
254tr  
140|50ai4j— 
Słl —
75l — 
84[
87 95
81 
87

O dohodsą: d o  K r a k o w a  5 g. 5 m. rano 
6. g. 5. no. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 50. m. rano, 11. go. 48 m. 
w nocy i 12. g. 50 m w południc; — d o  P o d w o ł o -  
czysk i B r o d ó w  - 12, g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6 .g .7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz, 
36 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

Z Fodsamoia o d c h o d y  i 
o z y a k  i d c  B r o d ó w :  g. 11. 32. 
g. 26. m. w południe.

50

I-osy  z r. 1839 cało
„  „  1889 pląta cześć  .„ „ 1851 po 850 z ł. 4 -prc. .„ „ 1860 po 500 zł. 5-pre. .„ „ 1860 p o  100 z ł. 5-pre. .

P o ż y cz k a  z  r. 1864 (z prem ią) po 100 z ł.
B en ty  C om o po *8 lir . austr.

S. Obllgscye indemo. * %  us IOW a ł .

C zech  ..........................................................
B u k o w i n y ...................................... .........
G a licy i
N iższe j A u a t r y l .......................................
S iedm iogrod u  . . . . . . .
W ągier  . .......................................

S .  A k c y e .

B ank  anglo-austr. po 800 z ł. w p ła ta  *0 pro. 
Inst. kred . d la  handlu po 160 z i.

p ła c$  ią d a ja
262.— 263.—
220.— 225.—

96.50 99.—
. 107.75 108.—
. 110.50 111.—
. 126.— 127.—
. 19.— 19.50

io e  ii.
96.— _._

. 77.50 78.—
. 80.75 81.25 I
. 98.50 —,— 1
. 71.75 72.25
. 74.50 75.25

130.— 130*50
. 219.75 220.—

K u r i  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  11. C zerw ca  1874. (Z a  100 z ł )

1 .  1 1 1  a g  P a ń s t w  m. p ła cą  ż ą d a ją
J ed n o lity  d łu g  państw a w  ban kn . . . . • . 69.50 69.60

„  „  w  srebrze  . . . .  74.70 74.80

858.—  868.—

990.-

Inst. kred . d is  -
ł łiż szo -su str . tow . e sk om p t. po 500 zł.
B a l. banku kra j. i  800 z ł. w płata  40 pro.
B a l. banku hip. po 800 z ł. w pla ta  S0 prs.
B a l. banku handl. i przem . Ł 200 z ł. w p ł. 40 pr 
B a l. z a k ł. krod . z iem sk . a 800 z ł .  .
B a n k u  n a rodow ego . . . .
K o l. naddniest. k 800 z ł. w  srebr. . .
A u str. tow . żeg lu g i par. po 500 z ł .  m . k . . 525.— 537 —
K o l. Ces. ifilżbiety po 800 z ł. m . k . . . . 204.— 204.50
K o l. P reszów -T aru . (w ęg . część) a 200 z ł .w  areb. — .— _____
P ó ł .  k o le j po 1000 z ł. w . a. . . . . 2090.— 2095.—
K o l.  K ar. L u dw . po 200 z ł. m . k . . . . 353.25 253.75
L w o w .-cze rn . k o l. po 200 z ł. w. a. w  srebr. . 139.— 140.— 
T ow . k o l .  że l. państ. po 800 z ł .  m. k. . 321.50 323 50
P o łu d . k o l .  państw , p o  200 z ł .  w . a . . 139.75 140.25
K o l. w «g .  g a l. I. k *9® zt- w  srebr. . . . 105.50 106.50

4 . L i s t y  s n s t .  l o s o w a n e .  (za 100 z ł.)

P ow sz . austr. z a k ł.  k red . z iom . »-p ro . w  s r b r . . 95.— 95.50
B a l. za k ł. kr. z iem . w  K rak . los. w  18 Jat. 6 -prc. 91.— 91.50

o n * .  z .  t< ,  6-pro. 88.— 88.50
o j ,  o z z .  36 „  5 1 p ó l 95.50 9 6 . -

B a l. Tow . k red . w . a. po 4 pro. . . . .  74.—  75.50
z  Z Z po 5 pro ................................. 83.60 84.50

G ai. baaku  kipot. po 6 p rc ..........................................  86.60 87. —
G al. z a k ł.  kred . w łcśc- po c prc. . . 94.50 95.—
B a n k . naród , po s pro. . . .  . . 91.40 91.50
W ąg. tow . siem . po fi i p ó ł p ic . . . 86.50 87.—

* „  * (rente) po 6 pro . —

I .  O b lig ,,  i  p r a w e m  p l e r w s g e H S ł w * .  t*a 100 zi.) 
S o ł .  A lbrech ta  & 300 ał. s -prc, w . a. .

& $00 zł .  fi-prc. w  srbr. . '  7 
K o l. p ć ła . p o  100 * ł . m. Łe. .

* „  „  SCO ał. w . a , .
K o l. g a l .  K ar. L n dw . j»o  300 a ł. 6 pro. 

« * * * U . eDiiayt .
n « n n , *

K o l. Iw cw . - caorzt. ja s .  IV , ea iH y i k  
<“Pro. w  Kttar. . . . .  

W ę g . g a l. k o l. fc SOD ni. 5-pro. w «rb*,

0. ItOSJą
Inst. kred . d la  handlu po 100 a ł. w . a. 
C la reg o  po *0 ał. m . k . t
T o w . i e g l .  par. na D unaju  p o  100 a ł. u  
K eg lev ieh a  po 10 ał. m . k . .
P o ż y cz k a  m iasta B u dy  po 40 ał. r / t a. 
P a lflog o  po *0 a ł. m . k .  . . .
F u n d a cya  szpit. A royk sięc ia  R u d o lf-  
S a lm a  po 40 z ł. m . k . r 
St. G enois po 40 z ł .  m . k . ,

76.20 76.50
31.75 32.25

a — .— —.—
• 9 4 . - 94.50
« 69.— —
. 107.50 _t_

103.50 _
, 102.75 __

Zł.
76.25 76.75
77.25

—

162.— 162.50
24.75 25.25
90.25 90.75

• 11.75 12.25
. 24.25 24.75
. 23.50 24.—
* 11.75 12.25

29.25 29.75
21.75 22.25

P oź . m iasta  S ta n is ła w ow a  po BO ał. w . a. 
P o i ,  T ry est. p o  100 z ł. m . k .

„  M  z ł. w . a. . . .
W a ld ste iu a  p o  90 z ł .  m . k ..................................
W in d isch g ra tza  p o  20 z ł. m . k . .
L osy  m iasta  K r a k o w a .......................................

Weksle. (Na S roioaî oa )
A m sterdam  za  100 z ł .  h o l ....................................
A u g sb u rg  za  100 ał. w p. n.
B erlin  z a  100 ta l. . . . . .  
F ran k fu rt 100 ał. w . p. a . • .
H am bu rg  za 100 M. a .  .
L on d yn  z a  10 ft. Hat. »
P a ry s  aa «00 &.

Kur. sta l* .
D ukat ces. m en.

* p e ł. w agi
K oron a
SOfrankówka . 
R o sy jsk i im p ery a ł 
T a lar zwi% zkow> 
Srebro

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia  13. C zerw ca  

J ed n o lity  d łu g  pań stw a w  ban kn otach  
„  „  „ w  srebrze

L osy  a 1860 rok u  . . . . . .
A a o y e  ban k u  w ied eń sk ieg o  . . . .

„  „  k re d y to w e g o  . . . »
L on d y n  10 fu n tów  sz te r lin g ó w
Srebro . . . .  ........................................
N a p o leon d ’ o r ...........................................................
D u kat

I 0 P o d w o i  0- 
w nocy i 12-

. 13— 14.—
. 106.50 107.50

52.— 53.—
. 21.— 21.50
. 17.75 18.25
. 17.75 1 8 . -

. 93.55 93.60
. 93.70 93.85
. — .—
. 93.90 94.’—
. 54.85 54.95
. 111.75 111.85
. 44.35 44.35

5.33 5.34

8*94 8.95

. 105*80 106.’—

z ł. | e«.
69
74

103
988
320
111
105

8

4570

75
80
93 j
-sl
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L. 7897. C. k. Sąd krajowy w Krako 
wie zawiadamia niuiejszym edyktem p Fe- 
Jixa Gumplowicza, a w razie śmierci jego 
niewiadomych spadkobierców, że przeciw 
niemu dom handlowy pod firmą: „A. W. 
Hermann" w Berlinie d. 5. Sierpnia 1873 
1. 20.029 pto 561 tal. prus. wniósł pozew, 
w załatwieniu którego do ustnej rozprawy 
termin na dzień 19. Listopada 18 73 wyzna­
czonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwauego nie jest 
wiadomem, przeto c. k. Sąd w celu zastę­
powania pozwanego p. Felixa Gumplowicza 
na koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
adw Dra. Schonborna z substytucyą adw 
Dra. Wilkosza kuratorem nieobecnego usta­
nowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprawa lżonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie­
lił, wreszcie innego obrońcę sobie wybrał i 
o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ 
ków użył, w razie bowiem przeciwnym wy­
nikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Kraków 1. Maja 1874.
(1919 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5067. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu uwiadamia nieznanego z miejsca p o ­
bytu p. Ludwika Kossowskiego właściciela 
l/5 części realności 1. 264/758 w Tarnopolu, 
iż mianował dla niego kuratorem adw. Dr. 
Łuczakowskiego z substytucyą adw. Dra. 
Schnrdta i pierwszemu doręczył uchwałę 
tabularną z dnia 29. Kwietnia 1874 I 5067.

Tarnopol dnia 29. Kwietnia 1874.
(1962 2 —3) O bw ieszczenie.

L. 4213. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
remmieście do wiadomości podaje, iż dnia 
28. Czerwca 1844 w Biliczu Iwan Kuzyszyn 
rolnik z pozostawieniem kodicylu zmarł.

Gdy miejce pobytu dzieci jego wedle 
ustawniczego porządku dziedziczenia do spad­
ku powołanych: Klemensa Kuzyszyn, Stefana 
Kuzyszyn i Justyny z Kuzyszynów Danko- 
wicz znanein nie jest, to się ich wzywa, 
aby się w ciągu jednego roku w tutejszym 
sądzie zgłosili i deklaracyę przyjęcia spadku 
złożyli, ile pertraktacya spadku z ustano­
wionym dla nich kuratorem Onufrem Kraw­
czuk, rolnikiem z Bilcza, przeprowadzoną 
zostanie.

Staremiasto dnia 2 . Lutego 1874.
(1959 2— 3) &  b i (  t .

3. 5976. 33on ©eiten be§ t  t  ®rei§= 
gcridjteei tn Tarnopol toirb fimbgemadjt, ba fi 
jur śereinbrtngung ber non Leib Wolf Axel- 
rad erfiegten 3 orberuiI3 1,0,1 b- *r- 
0. 28. fammt 6%  Shtfen feit 1. Dftober 1850,^  . w: - rr (Y Orf £« S/»V

cbel Metal geb. Baumstem gefjorige sub Nr 
184/195 in Tarnopol gelegenen 9fea(itdtśt)ier- 
tel§ unter uacbfteljenbeu Sijitationśbeoingungert 
auśgej^rieben merbe:

1 .) ©iefeś fRealitdtśniertet mtrb ttm ben 
geroobnlicb erbobeneu ©c^d|ung§roertł) non 938

311/4 fr. 0. 28. ausgerufm.
2 .) 3 u r  jvci[(ńetl)ung biefes 9łeatitatśnier= 

lets werben 3 SJerittine beftimmt; unb p a r  ber 
erfie 2Jermin auf ben 27. Sluguft; ber jroeite 
auf ben 24. ©eptember; ber britte auf bert 
2 2 . Dftober L 3  jebeśma^l um 1 0  Ufjr 2łor= 
inittags. 23eim erfteu unb peiteit JJermiite toirb 
biefe Dieafitat nur nm ober tiber ben odjat= 
jungPert^ , bei bem britten SJermine auc  ̂ un= 
ter bem ©c^dtumganiertlje neraufiert toerben.

3.) 3eber ^auflufttge ift oerpflictjtet 120,0 
beś obigen <Si^d|ung§roertf)es resp. ben 23etrag 
non 108 ft. 0. 28. ais Stngelb ju jgdnben ber j 
Bijitationśfomiffion entioeber in Saarem ober. /-^ . . y  n r  /  w- c .

Karol Kozakiewicz wniósł przeciw Wincen­
temu Linkiewiczowi pod dniem 11. Marca 
1874 1. 14.389 pozew o uznaniu uskute­
cznionej na rzecz jego preuotacyi sumy 1410 
zł. z pn. w stanie biernym realności pod 1. 
7 1274 i V» części realności pod l 3 1 674 za 
usprawiedliwioną, w skutek czego term n do 
ustnej rozprawy na dzień 20. Lipca 1874 
o godzinie 11. przed południem wyznaczony 
został.

Ponieważ miejsce pobytu Wincentego 
Linkiewieza jest niewiadome, a zatem c. k. 
Sąd krajowy d i zastępowania tutejszego ad­
wokata Dr. Moszyńskiego z substytucyą ad­
wokata Dr. Lubińskiego kuratorem miano­
wał, z którym niniejsza sprawa wedle usta­
wy sądowej dla Galicyi przepisanej prze­
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapoznanego, aby w należytym czasie oso■ r~ f r r r . i  f > ; — yjj „  uiuezytym czasie oso-

in ©partaffebn^etn na$ bem 9iomtnalmertl)e | biście stanął, lub potrzebne tvtulv- prawne
i n  c r f c n M i .  m c l r h c s  h e m  ^ P e i f ł h i o t ) ,

o- xn. ]amnu 070 5̂u(|6(i |nv ..  ,
ber ©ericfjtśfoften pr. 7 fl. 87 fr. unb ber 
Erefutionsfoften non 13 fi, 5 ft, 5 ff. 0. 28. 
unb 9 fi. 56 fr. 5. 28. bie epefutioe offentlidje 
łJeilbiet^ung be§ ber ©^ulbnerin Ester Ra­

ju erlegen, metc|eś 2tngetb bem DJieiftińetljer ju= 
riicfbelialten unb $allś eś im 23aarem geieiftet 
ift, in ben ftauffcbiUing eingeredpet, ben ubri= 
gen liijitanfen aber gleicf) naĄ ber Sijitation 
jurudgeftellt werben roirb.

foieoon rotrb bie liegeitbe Diacijlafnnaffe 
ber auf biefent Jiealitatśuierfet alś Ślaubiger 
oorgemerfteit Małke Axelrad fo wie alle jene 
©faubiger, roetd)e nac§ bem 25 3ufi 1873 al§ 
bem £age bes ergan-ten SJabuiarauśjuges an 
bie ©eioaljr getangeit, ober beneit aitś mas tm= 
mer fur eiiteiit ©runbe ber Sijitaftonśbefd^eib 
nicljt jugeftellt toerben fbnnte, burĉ  ben nom 
f. f. ftabt. belegirten ikjirEsgertdjte beftelften 
gurator ^r. ®r. Weisstein nerftanbigt.

Tarnopol am 27. fDłai 1874.
(1963 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 20.786. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Macieja Cegleckiego z dnia 18. Października 
1873 1. 60 141 i podania z dnia 30. Listo­
pada 1873 do 1. 69.304 o wykreślenie su­
my 20.000 zł. a. w. z większej sumy 90.600 
zl  w stanie biernym części dóbr Kudrynce 
i Paniowka zielona dla Hieronima Błażow- 
skiego intabulowanej, którejto prośbie Sąd 
krajowy 2 dnia 31. Października 1873 1. 
60.141 i z dnia 12. Grudnia 1873 1.68 111
zadość uczynił.

Powyższe uchwały doręcza się z miej­
sca pobytu niewiadomemu Hieronimowi Bła- | 
żowskiemu do rąk równocześnie w osobie 
adwokata Dr. Wolskiego z zastępstwem adw. 
Dr. Roińskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niuiejszym edyktem Hiero­
nima Błazowskiego, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło­
sił i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użył, ile że z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 15. Maja 1874.

(1967 2 -  3) E  <1 y  k  t .
L. 14.389. C. k. Sąd krajowy we Lwo-
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ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowrem 
stosowuych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sani sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 18. Kwietnia 1874.
(1971 2 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 8590. Samborski c. k. Sąd obwo­
dowy podaje do wiadomości Eleom ry Koc, 
Jana Koc, Karola Koc, Stanisława Brzeskie­
go, Rozalii z Nowickich Brzeskiej i Waleń 
tego Mirzejowskiego z miejsca pobytu i ży­
cia niewiadomych, a w razie ich śmierci, 
ich z imienia, nazwiska, miejsca pobytu i 
życia nieznajomych spadkobierców, że mało­
letni Feliks i Zofia Suchodolscy przeciw nim 
na dniu 8. Maja 1874 do 1. 8590 skargę o 
wykreślenie z części dóbr Tomaszowie i Dą­
browa w skutek zadawnienia sumy 6000 
złot. poi. Dom. 48. pag. 378 n. 5 on 

Dom. 48 pag. 379 n. 4. on, wstanie bier­
nym częś i tych dóbr zabezpieczonej z od- 
nosząeemi się do takowrej adnotacjami i nad- 
ciężarami, wnieśli, że na takową termin do 
ustnej rozprawy na 28, Sierpnia 1874 o 10. 
godzinie rano wyznaczono, i skargę tę usta­
nowionemu dla nich kuratorowi adw. Dr. 
Kohnowi, którego zastępcą adw. Pawliński, 
doręczono.

Z c. k Sądu obwodowego.
Sambor dnia 20. Maja 1874.

(1973 2 - 3 )  E  d y  k  t
L. 9205. C. k Sąd powiatowy m. de­

legowany w Tarnowie uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego Franciszka Śledzia, 
że małżonkowie Stanisław i Maryanna For­
nale pod dniem 23 Marca 1874 1. 5568 
wnieśli przeciw niemu pozew o oddanie 
dwóch morgów grantu pod Nr. 63 w Wierz­
chosławicach po'ożouego, w skutek cze.o 
termin do ustnej rozprawy na dzień 27. 
Lipca 1874 wyznaczony został.

Wzywa się zatem pozwanego, aby się 
na wyznaczony termin, albo sam do Sądu 
stawił, albo też ustanowionemu kuratorowi 
środków do obrony dostarczył, lub też inno-1 '* * * ----------  .  0 j   | yjuiKjLiy u o s ia r c z y i , lu o  te z  m n e -

wie niniejszym edyktem wiadomo czym, iż , go pełnomocnika sobie obrał, inaczej wszczę­

ty spór z ustanowionym kuratorem adw. Dr. 
Tokarzem, któremu za substytuta adw. Dr. 
Forysta dodano, na koszt i niebezpieczeń­
stwo jego według przepisów postępowania 
sądowego wprowadzonym będzie.

Tarnów dnia 31. Maja 1874.
(1979 2 -3 )  E d y  k  t .

L. 5.965. C. k. Sąd obwodowy podaje 
do wiadomości, że na prośbę Franciszka 
Mullera w imieniu wlasnem jakoteż w imie­
niu małoletnich Julji i Władysława Mullera 
o intabulacyę własuości 1. 192/384 i 68/384 
części realności w Przemyślu na przedmie 
ściu Zasanie położonej żądaniu temu uchwałą 
z dnia 10. Września 1873 do L. 9.958 za­
dość uczyniono, a gdy pośrednio intereso­
wana Apolonja Hyczko Spilta i tejże ewen­
tualni spadkobiercy z życia i miejsca pobytu 
są nieznani, powyższa uchwała doręcza się 
równocześnie dla nich ustanowionemu kura­
torowi p. Adwok. Skórskiemu, któremu 
Adwokat pan Illasiewicz substytoaryuszem 
został. Wzywa się przeto Apolonię Hyczko 
Spelta i jej ewentualnych spadkobierców, by 
swoją iutormacyę temuż kuratorowi udzielili, 
albo obrawszy sobie innego pełnomocnika o 
tem Sąd zawiadomili, gdyż inaczej z swojej 
opieszałości wynikające skutki sami sobie 
przypisać będą winni.

Przemyśl dnia 20. Maja 1874.
(1803 2 -  3) E  «1 y Ł  t.

L. 27.919. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
jako handlowy z powodu prośby p. Stani­
sławy z Brześciańskieh Kieszkowskiej de pr. 
13. Maja 1874 1. 27.919 o wydanie przeciw 
Feliksowi Kalicie nakazu zapłaty sumy weks­
lowej 2000 zł. w. a z pu., ustanawia dla 
pozwauego Feliksa Kality byłego sekretarza 
krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń od 
ognia, obecnie z miejsca pobytu niewiado­
mego, kuratorem ad actum p. adwokata Dr. 
Rappaporta z substytucyą p. adwokata Dr. 
Sokala, a doręczając wydany jednocześnie 
nakaz zapłaty ustanowionemu p. kuratorowi, 
nieobecnego o tem przez edykt niniejszy 
zawiadamia.

Lwów dnia 15. Maja 1874.
(2000 2—3) E  <1 y k  t.

L. 4.178/cyw. C. k. Sąd obwodowy dla 
spraw handlowych w Złoczowie, ogłasza ni- 
niejszem, że na podstawie uchwały z dnia 
15. Kwietnia 1874 1 2.893 przyp. w reje­
strze handlowym Tom I. str. 49 i 50 proto­
kołowanej firmie Filji Banku krajowego ga­
licyjskiego w Brodach na dniu 23. Kwietnia 
1874 zaprotokołowano, iż rozwiązanie tego 
Towarzystwa akcyjnego z dniem !. Grudnia 
1873 nastąpiło, że firma nadmienionej filii 
opiewać będzie : Filia Banku krajowego gali­
cyjskiego w likwidacyi w Brodach, wreszcie 
że likwidatorami obrani zostali pp.: Dr. 
Tomasz Rayski, Samuel Klarmann, Zdzisław 
Marchwicki, Józef Reitzenheim i Dr. Wład. 
Balko, — nakoniec że dotyczące akta i doku- 
menta, zaopatrzone być muszą podpisami 2oh 
likwidatorów.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 3. Czerwca 1874.
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(2014 1— 3) O bw ieszczenie.

L. 21.335. W celu zabezpieczenia do­
stawy konserwy na gościńce rządowe w za- 
leszczyckim okręgu budowniczym na rok 
1875, 1876 i 1877 odbędzie się w dniu 30. 
Czerwca 1874 w c. k. Starostwie w Zalesz­
czykach licytacya przez składanie pisemnych 
ofert.

Ilość potrzebnego szutru na rok 1875 
wynosi 1060 pryzm, cena fiskalna 4206 zł. 
10 ct

Bliższe warunki licytacyi, jak niemniej 
wykaz przestrzeni, na które materyał ten 
dostarczyć należy, przejrzane być mogą w 
wymienionem Starostwie, gdzie także oferty 
zaopatrzone stemplem na 50 ct w. a i w 
50'0 wadium z wyrażeniem cen, nietylko cy­
frami, ale także i literami w oznaczonym 
terminie do godziny 12. w południe wnie­
sione być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub niepodane w terminie, nie będą uwzglę 
dnione.

Z c. k Namiestnictwa
Lwów dnia 31. Maja 1874.

(2015 1 -3 )  O bw ieszczen ie .
L 18.626. W celu zabezpieczenia do­

stawy konserwy na gościńce rządowe w Sta­
nisławowskim okręgu budowniczym na roi 
1875, 1876 i 1877 odbędzie się w dniu 30 
Czerwca b. r. licytacya przez składanie pi­
semnych ofert.

Ilość potrzebnego szutru na rok 1875 
wynosi 460 pryzm zaś cena fiskalna 2176 
zł. 80 ct.

Bliższe warunki licytacyi, jak niemniej 
wykaz przestrzeni, na który materyał ten 
dostarczyć należy, przejrzane być mogą w 
Starostwie Stanisławowskiem, gdzie także o- 
ferty zaopatrzone stemplem na 50 ct i w 
5%  wadium, z wyrażeniem cen nietylko cy­
frami, ale także i literami, w oznaczonym 
terminie do godziny 12. w południe podane 
być mają.

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub niepodane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów d. 2 Czerwca 1874.

(2016 1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 23.453. W celu zabezpieczenia do­

stawy konserwy na gościńce rządowe w zło- 
czowskim okręgu budowniczym na rok 1875, 
1876 i 1877 odbędzie się w dniu 1. Lipca 
1874 w c. k. Starostwie w Złoczowie, licy­
tacya przez składanie pisemnych ofert.

Ilość potrzebnego szutru na rok 1875 
wynosi 3660 pryzm, suma fiskalna 22.309 
zł. 65 ct.

Bliższe warunki licytacyi, jak ni 
wykaz przestrzeni, na które materyał ten 
dostarczyć należy, przejrzane być mogą w 
wymienionem Starostwie, gdzie także oferty 
zaopatrzone stemplem na 50 ct. w a i w 
5%  wadium, z wyrażeniem cen nietylko 
cyframi, ale także i literami, w oznaczonym 
terminie do godziny 12. w południe podane 
być mają.

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub niepodane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów d. 2. Czerwca 1874.

(2017 1— 3) O dezw a.
L.476. Niniejszem ogłasza się konkurs 

na dwie posady przy szkole ludowej cztero­
klasowej w Zakliczynie ad Dunajec z roczną 
płacą 3u0 zł. w. a.

Podania w potrzebne dokumenta zao­
patrzone należy wnieść na ręce dotyczącej 
Rady szkolnej okręgowej, lub gdyby podaw- 
ca jeszcze nie pełnił obowiązki na ręce do­
tyczącego c. k Starostwa najdalej do 10. 
Lipca 1874.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Bochnia 5. Czerwca 1874.

(2019 1— 3) O głoszen ie  k o n k u rsu .
L. 1105. Przy c. k. Sądzie powiato­

wym w Krzeszowicach i Wiśniczu opróżnio­
ną została posada Sędziego powiatowego w 
VIII. klasie rangi z płacą 1400 zł. w. a. ro 
cznie i odpowiednim dodatkiem aktywalnym. 
W celu obsadzenia powyższych posad c. k. 
sędziów powiatowych a w razie nastąpić 
mogących przeniesień, w celu obsadzę 
nia posad c. k. sędziów powiatowych przy 
iunycb sądach, rozpisuje się niniejszem kon 
kurs z terminem 14 dniowym.

Ubiegający się o wzmiankowane posa­
dy winni są wnieść swe podania w drodze 
przepisanej prawem do Prezydyum c. k. Są 
du Irajowego w Krakowie.

Kraków dnia 9 Czerwca 1874.
(2018 1— 3) O głoszen ie k o n k u rsu .

L. 1105. Przy c. k. Sądzie krajowym 
w Krakowie opróżnioną została posada se­
kretarza Rady w VIII. klasie dyet z płacą 
1400 zł. w. a- i dodatkiem aktywalnym w 
kwocie 860 zł. w. a. rocznie.

W celu obsadzenia tej posady rozpisa­
nym zostaje konkurs z terminem 14 dnio­
wym przy nadmienieniu, że ubiegający się o 
takową winni są wnieść swe podania w dro­
dze prawem przepisanej do Prezydyum c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie.

Kraków dnia 9. Czerwca 1874.

non foftenfreien SOt tlitar=jjogfingśpldtjen im 
5Dłilitar = Sottegium $u St. Polten unb in ber 
tedjnifdjeit 3Hilitac=2ffabemie ju Wien.

■Błit 3lfler(jikt)fter ©rmadjtigung ©einer 
f. unb f. Sfpoftolifdjen 10tajeftat, werben audj 
fur bas nadjfte ©cfmljafir, ©ofjne non ©ioiU 
©taatsbeamten Sltferfjocljften Drtes jur au§= 
uafjmśroeifen iBetljeilung mit foftenfreien 9)JilL 
tar = 3ogling§plaf)en in bem 4) i Hit ar* Collegium 
ju St. Pólten unb in ber ted)mfd)en 9)łititar= 
Slfabemie in Wien beantragt werben, fofern 
bies ofjne Sleeintrdcfjtigung non ©ofjnen ber 
Dffijiere ober 3hilitdrbeamten julaffig erfcfjeint, 
unb bie Stfpiranteu ben lufnaf)m§=5Bebingtuffen 
nollfommenen entfpredjen.

®ie Ifpiranten fiir bas 3}?iUtdr=CMegiunt 
miiffen bte nierte ©faffe eines lttitcr* ober eines 
91eaf=@t)innafiumS abfofuirt unb bariiber empfefp 
lenbe Seufpfiffe erworben fiabeu.

genters miiffen bie Sffpiranten ber beut= 
fcfjett ©pracfje nollfommen madjtig fein unb 
biirfeit bis jttm 33eginn bes nadjften ©cf)uljafp 
re§ bas Cebensafter non l)od)ften§ 17612 Safp 
ren nidjt iiberfdjritten fjaben.

lyeber 2Ifpirant wirb nor ber befinittoen 
Slitfnafjme in bas SDUlitars&óHegutm, bafelbft 
einer SSorpriifnng ans ben, in bem Unter= 
©ijmnafium uorfoiumenbctt ©egenftanben, mit 
Slusnafjme ber griedpfdjcu ©pradje, unterjogen

Sfus bem Dcilitar-SoKegium werben bie 
3ogItnge nad) befriebigenbabfoloirtent jroeifafjrtgen 
Surfe in bie -Jteuftabtet* 9)ttlitdr=9lfabemie itber* 
fefet, aus meldjer biefelben nad) einem nierjaf)= 
rigen ©urfe in bas f. f. §eer ais Dffipere 
libcrtreten, wenn fie ben beftetjenben 33orfd)rif= 
ten naci), bie ©igitung ftclj fjieju erworben ftaben.

Sn ber tedjntfdjen 2>?tfitar=9ffabemie be* 
ftefit eine SCrtifferie* unb eine @enie=2Ibtf)eitimg 
mit je nier Qa£)rganrjen.

®ie Sffpiranten fiir bie eine ober fiir bie 
anbere biefer 2lbtf>eilungen miiffen eine noH* 
ftanbige 6 ober 7 claffige 9tealfd)ule abfolnirt, 
ebenfaUs empfeijlenbe jjeugniffe erworben fjaben, 
ber beutfć̂ en ©pradje nollfommen fnnbig fein, 
unb biirfen bas 19te, Sebenśjaljr bis jum 5Be= 
ginne bes na f̂ten ©djuljaf)te§ nidjt iiberfdjriU 
ten fjaben.

®ie Sffpiranten fjaben gteidjfatlś eine 21 u p 
nafjmśpriifung in berSlfabemie felbft abjulegen, 
u j. wirb geforbert:

a) SDeutfdje ©pracfje. 3er>e ^ertigfeit im 
miinbticfjen @ebanfen=21ustaufd)e, urn ben beut* 
fcfjen Sefjrnortrageu in ber 2Ifabe iie mit SSer* 
ftdnbnifj folgen ju fonnett, ferners eiitige @e= 
wanbtfjeit in fcfjriftliĉ er SDarftellung befcfjreb 
benber unb erjafjlenber 2fuffa|e.

b ) jyranjofifdje ©pradje. ©inige ftertntiuffe.

c) 9Uatf)ematif. Kenntnifś ber 2Irit£jmetif 
unb 9ttgebra, einfddiefjlid) ber ©leidjungen jwei= 
:en ©rabes mit einer unb jwei Unbefannten; 
ber aritfpnetifdjen (f)of)ereuj9łangeś) unb geonte* 
;rifd)en Sfieifjeit, ber ©ombination§lef)re, banu 
ber planimetrie, ©terometrie, ebenen unb fpfja* 
rifdjen Sfrigonometrie.

d) ®arfteHenbe ©eometrie. Ueber bie @e= 
rabe unb ©bette, einfcljfiefjUcf) ber @benen=©d)nitte 
mit prismen unb pi)ramiben, banu ber SDurdp 
bringitngen biefer fłorper.

e) p^jfif. 9lffgemetne unb befoitbere ©igett* 
'cljaften ber iforper, ibfedjanif, 48ehenlefjre, 
Slfuftif, Dptif, SBćirme, SDłaguetiSmus unb ©leftri* 
citdt mit elementar=matf)ematifd)er Segriinbung 
naĉ  einem ber idefjrfmtfjer ber pfjijfif fiir Dber= 
©pmnafien ober Ober=9ieaIfdjuten.

f) ©I)emie. ©efefee ber djemifdjen SGerSiu- 
bungen, 3ftome, 91łolecnte, iffiertfjigfeit ber 2ltome 
unb Słabicale, Sleguinaieitj, ©ruttbjiige ber dje* 
mifdjen teorie ii ber bie ©onftitutiou ber ftbr*

(1890 1— 3) I£  © n  lc  n  r  s
na bezpłatne miejsca elewów wojskowych 
w kollegium wojskowem w St. Polten i w tech­

nicznej akademii wojskowej w Wieduiu.

W skutek najwyższego upoważnienia 
Jego Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej 
Mości, także i w najbliższym roku szkolnym 
przedstawieni będą synowie cywilnych urzęd­
ników państwowych Najjaśniejszemu Panu 
jako wyjątkowi kandydaci na bezpłatne miej­
sca elewów wojskowych w kollegium wojsko­
wem w St. Pclten i w technicznej akademii 
wojskowej w Wiedniu, o ile to stać się mo­
że bez uszczerbku dla synów olicerów i u- 
rzędników wojskowych i jeżeli aspiranci zu­
pełnie odpowiedzą warunkom przyjęcia.

Aspiranci na miejsca w kollegium woj­
skowym powinni ukończyć czwartą klasę niż­
szego albo realnego gimnazyum i wykazać 
to korzystuemi świadectwami.

Dalej muszą aspiranci zupełnie dobrze 
władać niemieckim językiem i wykazać, że 
do chwili rozpoczęcia najbliższego roku 
szkolnego nie przekroczyli I6I/2 roku życia.

Przed stanowczem przyjęciem do kolle­
gium wojskowego każdy aspirant musi złożyć 
egzamin wstępny z przedmiotów wykładanych 
w niższem gimnazyum z wyjątkiem greckie­
go języka.

Po odbytym w sposób zadowaluiający 
dwuletnim kursie, elewowie przeniesieni będą 
z wojskowego kollegium do akademii woj­
skowej w Neustadt, z kąd po trzechletnim 
kursie przejdą do c. k. wojska jako oficero­
wi e , jeżeli nabyli potrzebne do tego uzdol­
nienie stosownie do obowiązujących przepisów,

W technicznej akademii wojskowej 
istnieją oddziały artyleryi i inżynieryi, z 
których każdy obejmuje cztery kursa roczne.

Aspiranci na miejsce w jednym albo 
drugim z tych oddziałów muszą wykazać 
kerzystnemi świadectwami, że ukończyli zu­
pełną (sześciu albo siedmiu klasową) szkołę 
realną, dalej muszą posiadać zupełną zna­
jomość niemieckiego języka , wreszcie nie 
mogą do chwili rozpoczęcia najbliższego roku 
szkolnego przekroczyć 19 roku życia.

Aspiranci na te miejsca muszą także 
złożyć egzamin wstępny w akademii. Co do 
tego egzaminu wymagania są następujące.

a) Język niemiecki. Wymaganą jest 
najpierw taka biegłość w ustnej wymianie 
myśli, ażeby aspiranci zrozumieć mogli 
niemieckiej wykłady naukowe w akademii a 
dalej pewna wprawa w pisemnem opraco­
waniu zadań opisowych albo powieściowych.

b) Język francuski. Aspiranci powinni 
znać cokolwiek ten język.

c) Matematyka. Wymaganą jest znajo­
mość: arytmetyki i algebry włącznie z zró- 
wnaniami drugiego stopnia o jednej albo 
dwóch nieznanych, arytmetycznych (wyższe­
go stopnia) i geometrycznych rządków, nauki
0 kombinacyi , planimetryi, stereometryi 
przestrzennej i sferycznej trygonometryi.

d) Wykreślna geometrya. Wymaganą 
jest znajomość nauki o liniach prostych i 
płaszczyznach, włącznie z przecięciem pryzm
1 piramid płaszczyznami i wzaiemnem prze­
nikaniem się tych ciał.

e) Fizyka. Ogólne i szczególne znamio­
na ciał, mechanika, nauka o falowaniu 
akustyka, optyka, nauka o cieple, o mague - 
tyzmie i elektryczności według elementarno- 
inatematycznego’ uzasaduienia z zastosowa­
niem się do jednego z podręczników o fizy­
ce dla wyższych gimnazyow albo wyższych 
szkół realnych.

f) Chemia. Prawidła o chemicznych 
połączeniach , J atomach , molekułach , waż­
kości atomów i radicaliów, o ekwiwalencyi 
zasadnicze prawidła chemicznej teoryi ustroju
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per, 23ebeutung ber djemifdjen ©pmbole unb 
gormełn, SBotfotttmen, ©arftellung, ©igenfcłjaften, 
unb Slnroenbung ber fur ba§ practifdje £ebeit 
tmdjtigen ©łemente unb Serbinbungeu ber unot* 
ganifctjen unb organifĉ eit ©(jemie.

g) ©eograpljie. ©runbłidje êuntuifś ber 
plpjjtfalifrfjen unb poliufdjeu ©eograpljie non 
©uropa, baitn iiterfid;tticl;e Sarftellung ber 
Drograpfjie, £tjbrograpljie unb potrtifctjen ©intłjei* 
tung ber ubrigen SBelttłjeile.

b) ©efdjidjte- 2Utertljum, SDlittelałter unb 
neuere Beit biś einfdjIiefjMj be§ Saljreś 1849.

Stejenigeit Stfpiranten, melclje ber beutfcfjen 
©pradje ooWotnnten madjtigfinb unb fi cl) ein gutes 
3L)iatirritdtś=3eugnif3 an einer Dlier*9teatfd)iile 
enoorben tjaben, ftnb non ber 2lufna£)nt§prufung 
befreit.

9tadj gut abfotcirtem oierjbfirigcn ©urfe 
treten bie Soglinge ais Dffijiere in bie 2(rtit* 
ferie* ober in bie ©enie=2Baffc.

giir beibe 2lnftatten mujjeit bie 2lf piran ten 
and; bie fbrpertidje ©ignuttg jur 2lufnatjutc iit 
bie 9)Utitar*©rjietjung befifsen. 2:' eroerber, roetdje 
ifjre ©tubieu mit Słorjtg juritdgelegt tjaben, 
banu fotdje Ifpiranten, bei beneu bie gefteflten 
SSebinguiigeit uberfjaupt erfiiltt ftnb, beren 
Słater aber friifjer im dJtititdr mit StuSjeidjnung 
ober jur Sufriebentjeit gebieut tjaben, merbeit 
fiir bie fragticfje 21ufnaljme befonberś berudfidjtig.

S)ie ©efttdje firtb an bas 9łeidj3*$riegś* 
minifterium ju rtdjten unb tjaben bafetbft tang* 
ftens bis lGten guli b. 3- einjutangen.

gn benfetben ift bie Stnftalt ju bejcdjneu, 
motjin bie 2fufnaljnte bes Stfpiranten angeftrcbt 
mirb. TSei beit 93emerbent fiir bie tedjnifcfje 
2tfabemie, fommt iiberbies bie Slbttjeiluug (2lrtU= 
ferie* ober ©enie) anjugeben mobei jebodj bemerft 
nvrb, bafj in jeber Slbttjeitung ber 3ogling§ftaitb 
nonuirt ift, unb bie SBitten nur innertjatb ber 
@re,ijen besfetben erfiiltt merbeit fbuuen.

Semerber, meldje bie ©intljeitung ans* 
fditiefetidj nur in eine ber genannten 3lbttjeilungeu 
nnjireben, tjaben bies tu irjreu ©efudjen aus* 
briidtidj ju enodtjnen, weit benfetben batut nur 
nadj gjiogtidjfeit 9iedjnung getragen werben 
fantu

gfts 33eitageu fommeit iebem ©efudje 
beijufdjliejjen;

I. bejugtidj ber 2ffpiranteit.
a) Ser ©eburtsfdjeitt.
b) ®as gtnpfuugsjcttgmjj, ober ftatt bes* 

felben bie arjttidjc Seftdtigung iiber bie uolljo*
gene gmpfuitg.

c) ®as non einem grabuirteu 9Mtararjte 
ausgeftettte arjtlidje Seugnifi i i b e r  b i e  forper t ;e 
©ignung jur Stttfnaljme in bie 9)iiIilar*©rjiefjimT

Sit biefent êngnifte ift and) bas .itbrper* 
tnafj anjugebeit.

d) 5)ie SĄutjeugnipe ans bett abfotoirteu 
©ijmnaftaD bejtefjungstoeife 9ieatc(affen, ein* 
fcfjtiê tidj bes 3eugnipes fiir bas bieśjiiljrige 
erfte Semefter.

®as tefetbejeidjhete3engnifj mufe jebenfau* 
beigebradjt werben.

II. Sejiigtidj ber SBittftetter, refpectioe ber 
3łater ber Stfpiranten:

a) bie befjbrbtidje 9tadjmeifung ber 22tili* 
tar* unb fonfiigen Staatsbienftteiftung, fo wie 
ber ctwaigen befonberen Sterbienfte.

b) bie befjorbtidje êftatigung ber $amifteu* 
unb êrmogenś*Sert)a(tniffe ber 23ewcrber.

©teidjjeitig mirb audj befannt gegeben, 
bafj bei jeiteit 2If piran ten, fiir wetdje bie 2tuf* 
nafjnte ats 3at)tjbgttngę u. f. w. tu bie SHititar* 
2lfabeutie ju 2Biener*9ieuftabt angeftrebt wirb, 
bie ©inttjeitung batjiu, unter 2tufredjtfjaltung 
ber bereits erwaljuten, allgemeitt gittigen 9JIoba* 
titdten, oon ber 2tufnatjmspriifung iiber bie 
©egenftdnbe ber abfotoirteu fecbfteit ©taffe bes 
-Dber*©ijmnaftumś, in ber 9Jfattjematif aber 
einfdjtiegtidj ber ©teicbungeu bes jweiteit ©rabes 
tutb ber iprogreffioneit abljangig, iiberbies nodj 
einige .ftenntnifj ber fraujbftfdjeit Spradje 
erwiinfcbt ift.

SBieit, ńtt SJiai 1874.

23otn i  f. 9teicbS*^riegstutnifterium, 

.ifu^n

ciał, znaczenie cłiemioznycb symbolów i for­
muł; objawianie się, przedstawienie, znamiona 
i zastosowanie ważnych dla praktycznego 
życia pierwiastków i połączeń nieorganicz­
nej i organicznej chemii.

g) Geogratia. Gruntowna znajomość 
fizykalnej i politycznej geografii Europy, 
dalej poglądowe przedstawienie orografii, 
hydrografii i politycznego podziału innych 
części świata.

h) Historya. Dzieje wieków starożyt­
nych średnich i nowszych czasów aż do r. 
1S49 włącznie.

Od egzaminu wstępnego uwolnieni są 
ci aspiranci, którzy zupełnie dobrze włada­
ją niemieckim językiem i uzyskali dobre 
świadectwo dojrzałości w wyższej szkole 
realnej.

Po ukończonym pomyślnie czteroletnim 
kursie elewowie wstępują jako oficerowie do 
artyleryi albo d i oddziału inżynieryi.

Aspiranci na miejsca w jednym z obu 
zakładów muszą posiadać także i fizyczne 
uzdolnienie do wojskowego wychowania.

Szczególnie uwzględnieni będą przy 
obsadzeniu kandydaci, którzy ukończyli stu 
dya z zuakomitym postępem, dalej aspiiauci, 
którzy w ogóle uczynili zadość postawionym 
warunkomj a których ojcowie służyli dawniej 
w wojsku z odszczególnieniem albo w [sposób 
zadowalniający.

Podania wnosić należy do państwowego 
ministerstwa wojny, dokąd wpłynąć mają 
najdalej do 15 lipca b. r.

W podaniu ma być wskazany zakład 
do któreg ) aspirant pragnie być przyjętym. 
Kandydaci na miejsca w technicznej akademii 
powinni nadto wskazać oddział (artylerya 
albo inżynierya), przyczem jednakże zauwa­
ża się, że w każdym oddziale etat elewów 
jest unormowany i prośby tylko w granicach 
tego etalu mogą być uwzględnione

Kandydaci, którzy pragną być przy­
dzielanymi wyłącznie tylko do jednego albo 
drugiego oddziału, okoliczność tę podnieść mu­
szą wyraźnie w swojem podaniu, gdyż takowe 
w tym razie może być uwzględnionem tylko 
w miarę możności.

Do każdego podania dodane być mają 
następujące załączniki.

I co do aspirantów:
a) metryka chrztu;
b) świadectwo szczepienia ospy albo 

zamiast tego lekarskie potwierdzenie doko­
nanego szczepienia.

c) Wystawione przez lekarza wojskowe­
go ze stopniem doktorskim świadectwo lekar­
skie o fizycznem uzdolnieniu do wychowania 
wojskowego.

W tern świadectwie ma być także wska­
zaną miara ciała,

d) Świadectwo szkolne z ukończonych 
kbas gimnazyalnych a względnie realnych 
wraz świadectwem z tegorocznego pierwszego 
półrocza.

To ostatnie świadectwo musi w każdym 
razie być dołączone

II. Co do patentów, względnie co do 
ojców aspirantów-

a) wystawione przez władzę świadec­
two o ich wojskowej albo inszej państwowej 
służb :e tudzież w danym razie o położonych
szcz e g ó ln y ch  z a s łu g a ch .

b) wystawione przez władzę świadectwo 
o rodzinnych i majątkowych stosunkach kom-
peten tów .

Równocześnie podaje się do wiadomo- 
ści że co do aspirantów, którzy przyjętemi być 
pragną na płatne miejsca elewów i. t. d do 
wojskowej akademii w Wiener Neustadt, 
umieszczenie zawisło po dopełnieniu już 
w y m i e n i o n y c h ,  ogólnie obowiązujących warun­
ków od egzaminu wstępnego z przedmiotów 
ukończonej szóstej klasy wyższego gimnazyum, 
CO do matematyki zaś włącznie z zrówna- 
niarai drugiego stopnia i progresyami. Nad- 
to pożądanem jest ażeby kandydat znał 
cokolw iek  język francuski.

Wiedeń w Maju 1874.

Z c. k. państwowego ministerstwa wojny.

B. Kuhn.
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rdHH‘m o n  h iifop ra iiH M n oii B w n i i .
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•IIIAII AOnpE CliT.AORTKO AOCirllAOCTII B-k 
BKI.3UIOII pEAAkNOM III KO A'li

H o  CKÓII*IEIII0 3-u AOBpki.uk oyarb- 
YoAV'k *IETMpOA+,TIIOrO KiSpC^ OV*Mf IIHIIKII 
BCTŚliaiOTk HKO 0(f>IIIJ,EpM AO apTHAEpfll 
ano AO ÓTA'feA(5 IIHHCHHkepin.

Oł/B-brawuM c a  o a v I;c t r a  b ’k OĄHOAtTi 
.3Tv OBO/Yk ,3AKAaAÓBk A lŚC ATk TAK5KE 
nocdiAarn ii rjjH3iuin^ 3 a 6b h o c t k  a o  ripii- 
H A TIA  3a BOWCKOKOTO OV*'IEII|ll|Ka.

iTEpEAOBCdj.Wk o\*B3ra a a iie i ih  i;Ś a 8t 'k 
npii iiaAamo iioi:k!3ujii\*k AvbcTU, k oi^r.4-
raTEA-k, KOTpll CKÓHHIIAH Iu ShŚ .3-k Ó t - 
AW iieArk, a A^akinE t o t i i  oyiubraTEA’!;, 
KOTpil BOOBIRE AOilOBHIIAII EIOCTAKAEElkiYk 
BapiHKÓB-k a K o rp M Y k  o rg -b  caŚjkhah 
AaBii-bńujE B k BoiicKiS 3  k OTAii«iie,vvk ano
BTi CIIOCOB k 0yAO BOAkHAIOMIM.

IfpOCkBkl riOA«KdTII HaAE/KHT'k A°
AEpJKABHoro A lum iCTEpCTB a k ó iu im , t a e  
Aiaiork aomth nanAdAMiiE ao 16. Ahii- 
u,a c. p.

l i k  npockui, A\afi r.Arii 03iKi*i£Hkin 

3AUAAAK, AO KOTpOrO O yiibraTEA k  Y o ‘I£ 
RŚTII fipiuiATkiAł-k. Mail a  u Aa TM  ha a iT c t -  
r a  B k teYhiihiioh ai,aA£A\iii AiaiOT k 3 B£pYk 

T o ro  BCKd.3dTH O TA ‘lłAk (dpTHAE piH dliO 
HM>KHHkepVii); iipiiAubnae c a  npii chavk 

OAHdKO/KTł, l|IO B'k KO>KAOA\'k O TA ’l’,A'h 

■IHCAO Oy*IEHNIIKOK'k fiCTk OyCTAAEUE H 
lipOCkBkl TOAkKO BE3Tv IIEpEKpcmeuA TOTO 
•ihcaa a ło rŚ Trk e Ś tii oyu .TraA yiiE iui

Ą o  KOJKAOH npockGM AOAS'*IEIUI BfłTII 
AłdlOT'U < A-iiA8lO‘IH llpłlAOril ;

I. ipo a o  acniipAHTÓK-k.

a ) AlETpHKa YpEIRENA

g )  cK-bAogTBO i|ifiiatnon o c iim  dno 
naarbcTk t o t o  A-buapcuE iiocu'bA‘iEHkB 
AOKOHaNOrO I|IEIIAEMA j

b) BMAaiif *i£pf3k BoncKouoro a I;--
KdpA 3 'k  CT£IIEN£AVk AOKTOpf KMA\'k A'łi- 

KapcicE cK*bAoiyri:o o <'jjii.3ii*inoM 3 AÓb h o c t ii  
AO BOBCKOKOrO BOCIIHTdNA.

K-k TÓ.n-k cB-bAonTB-b Atac b;>tii 
TZK/KE 03lia*IEH0l0 Arbpa T'liAd.

r )  H ln o A k m j cB'bAOiJ,TKd 3 0  c k ó i i -  
MENklVk rilA IM d3iA A kH M Y k K.AACk a B3PAA - 
A »0  pEaAkllkl\'k K p d 3 rk 30 CBdiAOlfTKOArk
3 'k  r o r o p o u H o r o  i iE p m o r o  noA pow A .

O e IIOCAliAllE ClidiAORTBO AlScilTk 
B'k U03,‘A0AVk pa.3'b BijTll AOdisWENE.
II. I|I0 AO liporilTEA-bB-k , B3TAAAH0 l|IO 

AO pOAHMEll dCII»pdHTOB'k. 
d) OypAAOBMII A0Kd3'k łlY k  BOMCKO- 

BOII IIAU HIIHOII CTdTCKOH CASiKBM UKOMCE 
H B'k AdHÓA1’k pA l'b  IIOAOHCEIIklY^ OCO- 
BAHKklYk -3aCA!łr k ;

b)  oypAAOKE c b I i a o r t b o  o p o A "n - 
NklY'k II żr,dfiTKO!!M,Vk OTOCbHlia.Yk oyi»'li- 
TdTEAA.

i'ói:iioiiacno iioAao ca  a o  B'bAoaio- 
cth , jke i|io a o  acniipairroG'h; KOTpii ;ka
A a iO Tk  B jjlll  npHIlATkkHH Nd NAdTlłlj 

A\'bCTRA OyMCIlHIIKÓBTy || x . A - A° BOij- 
CKOBOII dKdAEMili C k  E 'b llfp 'k -H EN C TdA T'k , 
OyAA-bl|lf|lke 3dBMCHAAE 6CTk KpOATk AO- 
I10AIIEIIA KM3 IIIE < KA3dHklY'k, BOOBI|l£ 0110- 

KA3blO 'lll\’k BApSllBOB'k , OT'k KCT^IIIIOrO 
IICfIMTS 3 'k  ripEAA\ETOK’k CKOHMENOH IIIE- 
CTOH KAACM BM3I1I0II rHAlHA3ill, TOIKK II 
3 'k  AldTEAlATIIKII Kpa.'1'k .3’k pOBNAIIAAtH 
A P ^ro ro  c tŚ iiiia  h nporpEciAAin. 3iiEpY'k 
T o ro  110/KdAANd 6CTk TAEAKd KdlAOAIOCTk 
< 1 ip a in ^ .3 cu oro  M 3 m k a .

R-bAENk, K'k /Ha 10 1 8 74 .

3'k II,. II. Afp>KdKHOrO /HHNHCTfpCTKd
B O II I Ik l .

E. Kśrwk.

L. 5184. C. k. Sąd obwodowy Stani­
sławowski uwiadamia niniejszem niewiado­
mych z imienia i nazwiska mieszkańców 
końcowego przedmieścia Halickiego w Sta­
nisławowie i ich następców mojżeszowego 
wyznania, że przeciw nim Mojżesz Kuzwiner 
na dniu 28. Kwietnia 1874 >.o 1. 5184 po­
zew o uznanie za nieważny, kontraktu daro­
wizny z daty Stanisławów 27. Października 
1872 i zwrócenie posiadania przedmiotów 
im darowanych wytoczył, i takowy do po­
stępowania ustnego na dzień 14. Lipca 1874 
zadekretowany został.

Gdy imiona i nazwiska pozwanych 
wiadomemi nie są, przeto celem ich zastę­
powania, ustanowił tutejszy c. k. Sąd obwo­
dowy kuratorem adwokata Dr. Wurzta ze 
zastępstwem adwokata Dr. Bardacha, które­
mu pozew doręczony został

Wzywa się przeto tych pozwanych, 
ażeby na wyznaczonym terminie bądź oso­
biście stanęli, bądź też potrzebną informa 
cyę ustanowionemu kuratorowi udzielili, albo 
innego zastępcę sobie wybrali i tutejszemu 
sądowi przedstawili, gdyż w przeciwnym ra­
zie narażą się na złe skutki z niewykonania 
tego wyniknąć mogące.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów dnia 9. Maja 1874.

(!S9G 2 - 3 )  K d y b  t.
L. 7180. C. lc. Sąd powiatowy w Łań­

cucie czyni wiadomo, że w dniu 15. Czerw­
ca 18G9 zmarł w Łańcucie Jan Nep. Desz- 
kiewicz recte Kundzisz i że pozostawił pi­
semny testament, w którym także swego 
brata Tadeusza Kundzisza, zamieszkałego 
niegdyś w Anhalt Ketten Tauryckiąj guber- 
nii w Itossyi, a w razie śmierci tegoż, jego 
potomków spadkobiercami w %  częściach 
ustanowił. Sąd nieznając teraźniejszego miej" 
sca pobytu tegoż Tadeusza Kundisza, ani 
nie mając o jego życiu wiadomości, wzywa 
tegoż Tadeusza Kuudisza, aby w przeciągu 
roku jednego od dnia niżej wyrażonego li­
cząc zgłosił się w tutejszym Sądzie i de- 
klaracyę całego spadku podał, w przeciwnym 
bowiem razie będzie pertraktowany z spad­
kobiercami, którzy się zgłosili i z kuratorem 
p. Alexandrem Tarłowskim dla niego usta­
nowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut dnia 30. Listopada 1873.

1810 2 - 3 )  E <1 y k  t,
L. 2258. C. k. Sąd obwodowy w No­

wym Sączu uwiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomą Maryanuę Cho- 
roszczakowską o wytoczonym przeciwko niej 
pozwie z dnia 9. Maja 1874 1. 2258 przez 
Franciszka i Józefę małżonków Wiirthów, 
Józefa Sobolewskiego imieniem własuem tu­
dzież imieniem małoletnich dzieci, Antoninę 
i Franciszka Sobolewskich, i Maryę Karolinę 
2ga im. War/ycką, o wykreślenie sumy 1000 
zł. m. k. z pu. ze stanu biernego realności 
w Nowym Sączu pod Nr. 322 położonej, 
z tem nadmienieniem, iż dla niej jako z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomej na żąda­
nie powodów ustanowionym został kurato­
rem adwokat Di-. Berson z zastępstwem ad­
wokata Dr. Zielińskiego w Nowym Sączu, 
wzywając ją zarazem, by c. lc. Sądowi tu­
tejszemu miejsce teraźniejszego swego po­
bytu bezzwłocznie oznajmiła, lub też wska­
zała pełnomocnika, któremu uchwały w spra­
wie rzeczonej dla niej wystosować się ma­
jące doręczone być mają.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz dnia 16. Maja 1874.

(1930 2— 3) E  i\ y  k  t .
L. 2.325. C k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu podoje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż na zaspokojenie należnej c. k. 
uprzyw. Zakładowi kredytowemu włościań­
skiemu sumy 294 zł. w. a. wraz z odsetka • 
mi po 12%  od 18. Października 1870 tu­
dzież dalszym procentem zwłoki po 3 %  od 
kwoty w należnym czasie niezapłaconej z 
kosztami sądowemi 8 złot. 38 centów oraz 
kosztami obecnego podania w kwocie 4 złr. 
17 ct. a. w. przymusowa publiczna sprzedaż 
realności dłużników Ignacego i Elżbiety Wej- 
merów własnej pod L 27 w Rosenburgu po­
łożonej przeprowadzoną zostanie w kaucela- 
ryi t. s. w dniach 3. Lipca 1874, — 7go 
Sierpnia 1874 i 11. Września 1874 każdą 
razą o godzinie 10. rano pod warunkami: 
Cenę wywołania ustanawia się na 600 zł. 
a. w. a każdy chęć kupienia mający wadyum 
10% w gotó >ce lub papierach publicznych 
zł< żyć ma. Połowa ceny kupna ma być po 
skończonej licytacyi złożoną, — a druga po 
łowa po prawomocności aktu licytacyjnego. 
Resztę warunków wolno w t. sąd. Registra- 
turze przejrzeć O tej licytacyi zawiadamia 
się Dyrekcyę c. k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie, egzeku- 
tów Ignacego Wejmer w Rosenburgu i leżącą 
massę po Elżbiecie Wejmer przez kuratora 
adw. Schuberta.

Wszystkich innych wierzycieli którzyby 
po dzień 5. Stycznia 1874 do księgi grun-
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towej w mowie będącej realności weszli, lub 
którymby z jakiejkolwiek bądź przyczyny u 
chwała sądowa licytacyę dozwalająca dorę­
czoną być nie mogła przez kuratora p. adw. 
Schuberta i przez ogłoszenie w dzienniku 
rządowym.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil dnia 26. Marca 1874.

(1931 2— 3) E d y k l .
L. 2.326. G. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż w sprawie egzekucyjnej ces. kr. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Michałowi Turczyńskiemu o 300 zł. 
a względnie 294 zł. a. w. ż pn. w dniach 
3. Lipca 1874, — 7. Sierpnia 1874 i l i go  
Września 1874 każdą razą o godz. 10. rano 
w kancelaryi tutejszego sądu przeprowadzoną 
zostanie publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności włościańskiej pod L. 26 w Hujsku 
położonej w księdze gruntowej gminy Hujsko 
Tom. I. pag. 51 wpisanej pod następującemi 
warunkami:

1. Cenę wywołania oznacza się na 700 
zł. w. a.

2. Jako zakład ma być 10% w gotówce 
lub papierach publicznych do rąk ko- 
missyi licytacyjnej złożonem, który to 
zakład kupicielowi w cenę kupna wli­
czonym , innym zaś licytantom zaraz 
zwróconym zostanie.

3. Nabywca obowiązanym jest połowę ce­
ny kupna po ukończonej licytacyi zło­
żyć, drugą zaś po prawomocności aktu 
licytacyjnego. Reszta warunków zaś mo­
że być w tusądowej registraturze przej­
rzaną.

O czem obie strony tudzież tych wie­
rzycieli, którzyby po 6tym Styczniu 1874 do 
księgi gruntowej weszli lub którymby uchwała 
niniejsza z jakiejkolwiek przyczyny nie zo­
stała doręczoną, na ręce kuratora adwokata 
Schuberta się zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil dnia 26. Marca 1874.

(1825 3— 3) O bw ieszczen ie .
Nr. 10.929. Z końcem Maja 1874 znosi 

się jazda pospieszna i jazda posłańcza Biala- 
Kenty a ogranicza się pocztę karyołkową 
Oświęcim-Wadowice na przestrzeń Oświęcim- 
Keuty :i zaprowadza z dniem 1. Czerwca 
1874 dzienne poczty osobowe między Białą 
a Wadowicami bez towarzyszenia konduktora.

Rzeczone jazdy będą w następującym 
porządku obiegać :

1. Poczty osobowe Biała-Wadowice 
Z Białej o IX g. —  m. przed południem 
w Kozach o IX g. 50 m. „
z Koz o X g. 55 m. „
w Kentach o XI g. 5 m. „
z Kent o XI g. 15 m. „
w Jędrzychowie o XII g. 20 m. po połudu. 
z Jędrzychowa o XII g. 30 m. „
w Wadowicach o I g. 45 m. „

Odchodzi z Kent po przybyciu poczty 
karyołkowej z Oświęcima, na którą bezwa­
runkowo czekać należy.
Z Wadowic o X I g. przed południem 
w Jędrzychowie o XII g. 15 m. po połudn. 
ż Jędrzychowa o XII g. 25 ńi. „ 
w Kentach o 1 g. 30 m. „
z Kent o 1 g. 40 m. „
w Kozach o 2 g. 45 m. „
z Koz o 2 g. 55 m. 
w Białej o 3 g. 40 m. „

Wpływa w Kentach do poczty karyoł­
kowej do Oświęcimia.

2. Poczta karyołkowa Oświęcim-Kenty.
Z Oświęcimia o IX g. przed południem 
w Kentach o X g. 50 m. „

Odchodzi z Oświęcima po przybyciu 
pociągu osobowego Nr 10 z Krakowa, wpły­
wa w Kentach do poczty osobowej do Wa­
dowic.
Z Kent o 1 g. 50 m. po południu 
w Oświęcimie o 3 g. 40 m. po południu.

Odchodzi z Kent po przybyciu poczty 
osobowej z Wadowic i wpływa w Oświęci­
mie do pociągu Nr. 12 do Wiednia i Nr. 1 
i 9 do Krakowa.

Jazda z powrotem z Kent do Oświęcima.
Rzeczonemi pocztami osobowemi prze­

wozić się będą osoby, listy, przesyłki war­
tościowe jakoteż pakunki podróżnych do 40 
funtów wagi pojedynczego kawałka, przyj 
mowanie podróżnych ogranicza się na cztery 
siedzenia wewnątrz wozu. W razie użycia 
siedzenia na koźle i jeżeli z tej przyczyny 
przyprzęg nie byłby potrzebnym, może i 
piąty podróżny być przyjętym; pakunek 
podróżnych jest do 30 funtów wagi i do 
100 zł. wartości wolny od opłaty.

Opłata od podróżnych wynosi 52 ct. 
od osoby i mili a oddalenie wynosi 
między Białą a Kozami jedną milę

„ Kozami a Kentami dwie i 4/8 mili 
„ Kentami a Jędrzychowem jednę i l/8 m.
„ Jędrzychowem a Wadowicami jedną 

i 5/g mili.
Przyjmowanie podróżnych ma miejsce 

do i z wszystkich tych wyżej wymienionych 
miejscowości.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 8. Maja 1874.

Tx. 10.929. 3Wit ©nbe 3 M  1874 mirb 
bie ©tlfaljrt ttrtb bie 23otenfaIjrt Biala-Kenty 
eingefteRt itnb bie ©arioB5)3ofi Oświęcim-Wa­
dowice cutf bie ©trecie Oświęcim-Kenty be= 
fcfiranft, mtb nom l. $utu 1874 ab pifcfjen 
Biała unb Wadowice taglidje Sperfonenpoften 
ołme ©onbucteur§=23egleitung eingefiiljrt.

©tefe galirten werben nacljfteljenb ner= 
fefiren:

1. ^erfonen^oft Biala-Wadowiee.
23on Biała um IX Ufir —  SOI. 233)Jtg§.
in Kozy um IX U. 50 9Jt. „
non Kozy um X U. — Tl. „
in Kenty um XI U. 5 3Jf. „
non Kenty um XI U. 15 Tl. „  
in Andrychau um XII U. 20 2)?. 9?3Utg§. 
non Andrychau itru XII U. 30 9k. „  
in Wadowice um 1 U. 45 9)?. „

©efjt ab non Kenty nad) ber SInfunft 
ber ©atioBipoff aits Oświęcim, auf nieldje un= 
bebingt jujmoarten ift.
33on Wadowice um XI Uf)r — 991. 232)?tg. 
in Andrychau um XII U- 15 9łt. 9?9)?tg3. 
non Andrychau um XII U. 25 3)?. 9?3JUgs. 
in Kenty um 1 U. 30 3W. „
non Kenty um 1 U. 40 9Jł. „
in Kozy um 2 U. 45 -DL „
non Kozy um 2 U. 55 2)?. „
in Bi da um 3 U. 40 9Jf. „

SfnfCuirt in Kenty ju ber ©artoB^oft 
nad) Oświęcim.

2. ©arioBSPoft Oświęcim-Kenty.
23on Oświęcim um IX U. —  9)?. 239)?tg. 
in Kenty urn X U. 50 2)?. 239Jttg. „

©el)t ab non Oświęcim nad) berStnfunft 
be§ ąłerfonen^ugs 9?r. 10 au§ Krakau, in= 
flutrt in Kenty ju ber iperjonemipoft nad) 
Wadowice.
23on Kenty um 1 Uf)r 50 Tl. 9l9)?tg. 
in Oświęcim itm 3 U. 40 2)?. „

©ept ab non Kenty nad) ber Slnfaitft ber 
iperfonenpoft au§ Wadowice uub inffmrt in 
Oświęcim jum 3 US 12 nad) Wien unb 
9?r. 1 unb 9 naci) Krakau.

■Jtetourritt non Kenty nad) Oświęcim.
SJfit biefer iperfonenpoft werben 5perfo= 

rten, bann 33rief= unb $af)rpofB©enbungen fo 
wie ba§ Słeifegepdd bis jum @ingetn=©ewic t̂e 
non 40 Spfunb beforbert; bie Slufnaljme ber 
Jłeifenbeui ift auf nier ©Uje im Sitnem bes 
2Bagen§ eingefcljrdnft. Sm galle ber 33erwen= 
buug be§ 33odfi|e§, unb wenn au§ biefem 2In= 
lajje feine 3Mjrbefpanntmg notljwenbig wiirbe, 
fann aud) ein fimfter Jieifenber aufgenommen 
werben; ba§ Jieifegepdd ift bi§ jum @ewid)te 
non 30 Spfuttb unb bem 2Bertl>e non 100 f(. 
gebiifirenfrei.

©ie ipaffagierSctóbidjr betragt 52 fr. per 
iperfon uttb ŚDteile unb wirb bie ©ntfermmg 
gwifclpen: Biała unb Kozy auf eine -Dteile,

„  Kozy unb Kenty auf jwei SDteilen,
„ Kenty „  Andrychau auf eine Vb 9)?eilen, 
Andrychau unb Wadowice auf eine 5/8 

SReilen feftgefefet. ©ie 2lufna|me ber Słieifenben 
finbet non unb naclj aHen ber gennanten Drte 
ftatt.

2Ba§_ fjiernit jur allgemeinen Śłenntnif; 
gebracfjt wirb.

Lemberg, am 8. fbfai 1874.

(2005 2— 3) I i  <1 y  k; t .  spisuje ponownie przymusową licytacyę real-
L 31.806. G. k. Sąd krajowy we Lwo- : ności pod 1 473%  we Lwowie położonej, 

wie podaje do publicznej wiadomości, iż na ; Samuela Margoschesa własnej, w jednym 
prośbę Dyrekcyi pierwszej kasy oszczędności j terminie, na którym ta realność także poni-
we Wiedniu z dnia 1. Czerwca 1874 L. 
31.800 celem zaspokojenia wierzytelności tej­
że k-r.sy przeciw Samuelowi Margosehesowi 
wywalczonej w ilości 5.196 zł. 15 ct. w. a. 
z odsetkami za czas do dnia 24. Listopada 
1872 w ilości 204 zł. 80 ct. w. a. zaległe- 
mi i dalej po 5 %  od dnia 24. Listopada 
1872 aż do dnia zapłaty kapitału bieżącemi 
tudzież kosztami egzekucyjnemi w kwotach
05 zł. 47 ct. i 48 zł. 78 ct. a. w, , 50 zł.
57 ct. w. a. i 47 zł. 82 ct. w. a. poprzód,
obecnie zaś w ilości 49 zł. 81 ct. w. a

żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie , 
do przedsięwzięcia licytacyi, która się w tu­
tejszym c. k. Sądzie odbędzie, wyznacza się 
dzień sądow7y na dzień 14. Lipca 1874 o 
10. godz. przed południem.

Cena wywołania wynosi 18.549 zł 44 
ct. w. a kon. jako wadium zaś złożoną ma 
być kwota 927 zł. 17 ct. w. a.

Akt szacunkowy i bliższe warunki licy­
tacyi przejrzane być mogą w tut. sądowej 
registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się strony,

by po dniu 30. Lipca 1873 do tabuli we­
szli, lub którymby z jakiejkol wiek bądź przy­
czyny niniejsza uchwała, albo wcale nie, 
albo na czas doręczoną być nie mogła, do 
rąk kuratora w osobie p. adw. Dr. Smia- 
towskiego z substytucyą p. adw. Dr. Edwarda 
Hofmana ustanowionego.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 6. Czerwca 1874 

(2006 2— 3) JK <1 j  k  t.
L. 27.859. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Towarzystwa gaiic. wyrobu cegieł maszyno­
wych i przedsiębiorstwa budowli we Lwowie 
z dnia 13. Maja 1874 do 1. 27.859 przeciw 
z życia i miejsca pobytu niewiadomym Ja­
nowi i Tekli Maxymowiczom tudzież nie­
znanych spadkobierców o ekstabulacyę praw 
Dom. 37 pag. 167 n. 63 on. z realności pod 
1. 1872/4 podanie to do ustnej rozprawy 
z terminem na dzień 7. Lipca 1874 o godz.
10. z rana zadekretował.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Janowi i Te­
kli Maxymowiczom do rąk równocześnie w 
osobie adw. Dr. Góreckiego z zastępstwem 
adw. Dr. Horwata ustanowionego kuratora.

Wzywamy zatem niniejszym edyktem 
pp. Jana i Teklę Maxymowiczów, tudzież 
nieznanych ich spadkobierców, aby w nale­
żytym czasie u ustanowionego kuratora lub 
też w sądzie osobiście, albo przez innego 
zastępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące nieko­
rzystne skutki sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 23. Maja 1874.

(2001 2— 3) @  b i  f  t.
9łr. 1620. aSom f. i  Sejirfągeri^te in 

Biała tnirb jur allgemeinen Renntnif; gebraćfjt, 
baf) lit)et ©infdjreiten ber ©Ijeleute Alexander 
unb Theresia Mokrzycki bie Jfelicitation bet 
am 17. gebruar 1873 ejefutio retaufjerten unb 
non Andreas Rakus um ben 33etrag non 1050 
fl. 5. 28. erftanbenen, ben ©jefuten Francunb 
Thekla Sierek geptig gemefenen Stealitdt sub

Nr. 127 fammt ©mnbftucfen in Komrowice 
itnter ben mit lj.g.©bicte nom 18. ©ejentber 1872 
$. 8483 funbgemadjteu SijUationsbebingniffen 
jebocl) ju bem Slustnfspreife non 1050 fl. bei 
eiuer einjigeu ©agfaljrt unb sraat am 30. guni 
1874 um 10 lll)t 233)?. aud) uuter bem©dja^ 
mettlje auf ©efaljt unb Itoften be§ Andreas 
Rakus I;iergerid)t§ ftattftnbeu mitb.

®a§ non jebem .daufluftigen ju ertegenbe 
SSabium betragt )0O/o beś auf 1144 fl. 30 fr. 
ermittelten ©jjafctoertfies.

©ie Ttbrtgett geilbiefljungsbebingniffe, fo 
roie ba§ ©c^dbungśprotofotl uub ber @runb= 
bu^sausjug fonnen in ber l). g. 3?egiftratnr 
eingefeljen tnerben.

31. f. 23ejirfggeri< t̂.
Biała ben 5. guni 1874.

(1995 3— 3) O głoszen ie  k o n k u r s u .
L. 11.058. Wcelu obsadzenia posady 

sługi przy gabinecie zoologicznym Uniwersy­
tetu Krakowskiego rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 15. Lipca b. r.

Z powyższą posadą, zestrzeżoną we­
dług ustawy z dnia 19go Kwietnia 1872 dla 
wysłużonych podoficerów, połączoną jest płaca 
w rocznej kwocie 300 zł. z 250/0 dodatkiem 
w rocznej kwocie 75 zł. Sługa rzeczonego 
gabinetu otrzyma także ubiór urzędowy.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać w podaniach swoich, kwalitikacyę uzy­
skaną ze strony władz wojskowych i dotych­
czasowe zatrudnienie, tudzież przedłożyć 
świadectwa moralności i uzdolnienia fizycz­
nego do pełnienia obowiązków służby, na- 
konieo wykazać, że posiadają znajomość ję ­
zyka polskiego i umieją czytać i pisać.

W razie, gdyby o powyższą posadę 
nie zgłosił się żaden odpowiedni i ukwali- 
fikowany kandydat wojskowy — może być 
ta posada nadaną kandydatowi stanu cy­
wilnego.

Podania konkursowe mają być przed­
łożone przed upływem terminu c. k. Namiest­
nictwu we Lwowie.

Z e k. Namiestnictwa.
Lwćw dnia 30. Maja 1874.

Doniesienia prywatne.

Ces. król. uprz. galicyjski akcyjny
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BANK HIPOTECZNI?
wydaje we i przez 
Filie w Krakowie, Czerniowcach. i Tar­

nopolu od dnia 15. Czerwca 1874

A S Y S M C T E  K A S O W E

procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu 
a „  , ,  ,, 45 „ „ „

.. » 90 ii ,, i.
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Wszystkie asygnaty kasowe przed 15. Czerwca 1874 
w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie w myśl 
ogłoszenia z dnia 14. Lutego 1874.

Lwów, dnia 15. Czerwca 1 8 7 4 .
(1897 1—?) D y r e k c y a .

k. uprzywilejowany galicyjski

przyznanemi, po potrąceniu ilości 900 zł. f wszystkich wierzycieli hipotecznych do rąk 
dnia 20. Października 1873 zapłaconej, rqz- ‘ własnych, nakoniec tych wierzycieli, którzy-

i k C Y J W  B J Y K  H i P O T E C M  * «  L a t n i e

6 1 .  L l S T f  H T P O T E C Z M E

które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.
Listy hipoteczii-5 mogą według prawa z  dnia 2go lipca 1868 

D. P. X X X V III nr. 93. byc uśyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych, na lokowanie kapitałów zakładó^w publicznych, pod nad­
zorem rz?du stojących, lokowanie kapitałówpupilarnych, fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego postano­
wienia z dnia 17go grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyi małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym n a kaucye służbowe i wady a.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą 
nad dwudziestokrotną 3umę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia Igo marca i go września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28go lutego każdego ro­
ku, z których jedne i drugie nieulegają żadnemu opodatkowaniu 
wypi&caia bez wszelkiego strącenia:

we LWbWIE, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE, CZER­
NIOWCACH i TARNOPOLU; , , , ,

1 w WIEDNIU, kantor wymiany bankowy niższo - austryackiego Towarzystwa ebkontowego 
i Union-Bank; . .

w PRADZE Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i b llia Union; 
w LINCU Bunk dla Górnej Austryi i Salzburga, 
w BERNIE c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w BERLINIE pp. Meyer et Comp. % _
w WARSZAWIE p. Leon Epstein.  (13% 6— Q

karukami E. Winiarza we Lwowie,


